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tenna wotywa. ` t 

— Jutro, o godzinie 9% zrana, w kościele św. Trójcy 

„o-trynitarskim), odprawiona będzie przed ołtarzem Pa- 

M Jezusa Nazareńskiego uroczysta wotywa ku uczczeniu 

Wki Pana Jezusa. Po ukończeniu jej, pobożnym poda- 

„any będzie relikwjarz z drzewem Krzyża św. do ucało- 

| Wania, 

„_— W dniu jotrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- 

sy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uraczysta 


<- PRZEGLĄD POLITYCZNY, 


__ Nazwaliśmy dzień onegdajszy „dniem krytycznym” 


ę w ciekącą błotem sprawę panamską. Już opinja 


 €histów do rozbicia rzeczypospolitej przedstawiły 

 Bprawę likwidacji zbankrutowanego towarzystwa 

_W świetle przesadnej potworności, że chodziło o obry- 

gnis błotem panamskiem republikanizmu, i dlatego 
Ko 


Wielkiej likwidacji, aby winę odosobniopych jedno- 
Stek | toriedseski rzucić na całą rządząca partję. 
~ Pokazało się, że optymizm był przedwczesnyin: 
_ Sprawa zaiste jest wyjątkowo brudna i nadaje wszel- 
kie znamiona psychopatycznego rozstroju. parlamen- 
taryzmowi francuskiemu. Parlamentaryzm ten ugrzązł 
_ stotnie po kolana w tę błotnistą kałużę, rozmieszoną 
| arzex Kari órowiczów finansowych i oszustów techni- 
_ Cznych. Senatorowie i deputowani, jak przekonywa 
 «orespondencja Reinacha, licząc va swoje wpływy 


- Tespondencji jego znaleziono cyniczne żądania i proś- 

- by ich o pieniądze panamskie. Talony Thierrćego do- 

stal adi że Reinach na te oferty i zaklęcia nie pozo- 
uc 


-_ Dji przez Karola Lessepsa. 


KURIER 


o Wotywą, i 
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W kalendarzyku niefalbowskim katastrof, wiążących | 


Publiczna zaczęła podejrzywać, że pobudki ściśle po- ; 
_ lltyczne, że tajnie prowadzone przygotowania monar- | 


a ystano z okoliczności, towarzyszących każdej ' 


wstęgi honorowe, poniżyli się aż do żebraniny: w ko- | 


— Nr. 354 (z dod. por.). Dnia 22 grudnia. Czwartek, 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i świeta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI 


gy, „V kaplicy Para Jezusa w kościele archikatedralnym | spolitej w porozumieniu 2 roztropnym i sprężystym 
W. Jana jutro, o godz. 8-ej zrana, odprawiona będzie- | 


ministrem sprawiedliwości doszli do rozpaczliwego 
| przekonania, że niepodobna zatrzymać się małodu- 
sznie przed poważnemi wrzeciądzami parlamentu, że 
| potrzeba raczej wtargnąć do niego śmiało i pięścią 
| prawa wyrwać parszywe owce z pocztu reprezentacji 
| narodu, która, jeżeli czeigodną nie jest, to być nią 
| powinna. l 
loto jaką droga przyszło do odczytania na one- 
| gdajszem posiedzeniu izby deputowanych następują- 
| cego pisma nowego prokuratora jeneralnego rzeczy- 
pospolitej, Tanona: 
„Paryż, 20-go grudnia 1892. 


Panie prezydencie! Mam zaszczyt przesłać panu | 
niniejszem prośbę o pozwolenie na sądowe ściganie | 


członków izby. Sprawa karna wytoczoną świeżo zo- 
stała pp.: Karolowi Lessepsowi, Fontane, Cottu i Sans- 
leroy, tudzież wszystkim, których śledztwo wstępne 
` odkryło, z tytułu przekupienia fankejonarjnszów pu- 
blicznych, a to na podstawie artykułów 177 i 179-go 
kodeksu karnego pod zarzutem czynności, wiążących 
się z emisją losów kanału panamskiego w r. 1888-ym, 


zdają się należeć niewatpliwie do członków parla- 
mentu. Oprócz tego poczyniono przed ankietą parla- 
| mentaruą Z wielu stron zeznania co do ok:liszności, 
wśród których uczestniczyli oni w operacjach, towa- 
rzyszących emisji losów z r. 1888-go. 

W tych warunkach jest rzcezą konieczną, aby de- 
putowani, o których tu chodzi, mogli być postawieni 
przed sędzią śledzczym i wedle przepisów prawa po- 
czym Zena i ta ERA Kaj 


wileju nietykalności parlamentarnej z członków jej, 
deputowanych: Emanuela Arène, Duguć de la Fau- 
| connerie, Antonina Prousta, Juljusza Roche'a i Mau- 
rycego Rouviera. , 


© Proszę przyjąć etc. 
Prokurator jeneralny przy paryskim trybunale 


Prawie równocześnie takież same pismo odczytano 


rzyjmnje kantor: Hwrjęra Warszawskiego, codziennie od wodziny 8-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po. południu, 


F: tiedakcja, Administracja i Brukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — melefon HSiedakcji 268, — Welefoa Administr. 543, 
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 4/28 4, telefonu ur. 343. 


W toku śledztwa wstępnego znalazł sędzia śledzczy | 
szereg talonów czekowych, noszących inicjały, które | 


Mam zaszczyt przeto prosić w. Izbę o zdjęcie przy- | 


Dnia 10 (22) grudnia 1892 r. 


OGŁOSZENIA, 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop każdy nae 
stępny raz kop. 20. 

Nekrologja: za wierszl5 kop. 

Zwyczajne ogłoszania: za 

E jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz S kop, 

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłogza« 
nie minimum 20 kop, 

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy r3. 1, 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje takża Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska, 


venet, Leon Rćnault, Albert Grévy, Dćvćs i Bćrald. 

Przypatrzmy się tym nazwiskom, których piastuni 
| zasiądą może wkrótce na ławie oskarżonych, a dzić 
| jaż obarczeni sa fatalnem brzemieniem odpowiedzial 
ności karnej za odegraną w bankructwie panamskiem 
rolę, budzącą poważne podejrzenia. 

W liczbie dziesięciu wydanych przez izby sądom 
e”'onków parląmentu znajduje się pięciu byłych mi: 
| nistrów: Rouvier, który dopiero d. 13-go b. m. złożył 

iastowaną oddawna tekę finansów, Juljusz Roche, 
stóry do samego końca był ministrem handlu w ga 
binecie Loubeta, Antonin Proust, minister sztuk pię 
knych w pamiętnem a krótkotrwałem „wielkiem mi 
nisterjum” Gambetty z r. 1882-go, a wreszcie Thé- 
venet i Dévès, obydwaj ministrowie sprawiedliwości 
w gabinetach z ostatnich lat kiłku. 

Dalej spotykamy w tym smutnym poczcie Alberta 
Gróvyego, gubernatora jeneralnego Algieru i brata 
zmarłego prezydenta rzeczypospolitej, Juljnsza; da- 
lej Leona Rćnaulta, byłego prefekta policji pary- 
skiej. Mniej wysoko w hierarchji. państwowej sta- 
neli: senator. Bórald, tudzież deputowani: Emanuel 

, Arène i Duguć de lą Fauconnerie, ten ostatni jest 
monarchistą. 

Parlament niemiecki po ferjach światecznych zaj- 
mie się postawionym już w ubiegłym tygodniu 
wnioskiem, wymierzonym przeciw przedawnieniu 
| prawnem rozpoczętego śledztwa lnb wydanego wyro- 
| ku na członka parlamentu, o ile przedawnienie to na- 
stapićby musiało skutkiem długiego. trwania sesji, 
podezas którego deputowany jest dla sądów figurą 
nietykalna. Mowa tu być może tylko o procesach 
o oszczerstwo, w nich bowiem tylko, śledztwo lub 
wyrok przedawniają się już w ciągu sześciu miesię- 
cy. Wniosek rzeczony postawiono w parlameńcie, 
aby zapobiedz oswobodzeniu się Ablwardta. Wątpli- 
wem jest, wszakże, czy znajdzie on większość w par- 

lamencie. Br. Z 


8 s 
Nowa teorja. 


| „ Weczwartek ubiegłego tygodnia w petersbnrskiem 


| 
| | 
| Btał m, mając otwartym sobie kredyt kompa- | apelacyjnym: Zanon,” 


M loto jaką drogą prokurator jeneralny rzeczypo- 


w senacie, tylko nazwiska tu brzmiały inaczej: Thé- Towarzystwie lekarzy profesor dr. M. Nencki, zarzą- 


EZIZ 2 


Bi 4 A dy Niewinność i uczciwość zwycięża w nich zawsze | biotu po bolesnych rozmyślaniach nad niemocą, głu- 
| 2 ostatecznie, występek bywa zawsze ukarany, tak, że | potą i podłością człowieka, po doznanych rozczaro- 
| WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE niema potrzeby czekać 'na życie w lepszym świecie, | waniach i doświadczeniach. Zresztą, jeśli każde 
Ea j a aby widzieć cnotę, uwieńczoną nagroda. wychowanie ma na eeln wszczepianie w dziecko za- 
* poeci Urok bajek o wróżkach, smokach i zaklętych kró- | sad uczeiwości i dobroci, to bajka o Sinobrodym 
P i lewnach spoczywa nie w srebrze, złocie i brylantach, więcej jest warta od historji Henryka VIII-go, 
PANN I. „~. | rozrzucanych hojnie w tworach naiwnej fantazji. : a Perrault gruntowniejszym politykiem od Machia- 
| „Z uśmiechem sceptyczny mna ustach zaczyna się : Urokiem głównym jest różdżka czarnoksięzka, która ` wela. 
pey tać Edwarda Laboulaye'a „Bajki i opowiadania przywraca porządek. na ziemi, pokonywając za je- |. Tak wymownie broni Laboulaye swoich »Bajek i 
Ha dzieci pirez p. Teresy Prazmowskiej; nakład | qnym zamachem dwóch wrogów krótkotrwałego žy- opowiadań”, iż lepszej rekomendacji nie wymyśli 
É P. Teodora aprockiego), bo czegóż mogą KK 2 | wota ludzi: przestrzeń i czas. | dla nich najżyczliwszy sprawozdawca. Polecają się 
_ giwie i Finetee”, o „Pałuszku”, o „Swan zd STA | W błogiej krainie. wróżek rozstają się bohatero- | one same bogatą treścią i starannem wydaniem. 
su, 0 „Trzech cytrynach” itd. nauczyć nasze dzieci? | ig po to tylko, by się niebawem połączyć, cierpią | = Tej j, najezynniejszej dziś w W sie fi 
-= Jesteśmy od lat wielu tak chciwi przeróżnej wiedzy, | todEAIA! ołów iónożci dziea, ryj PYE ej samej, najczynniejszej dzis w Warszawie ür- 
| ztąka gorliwością wypychamy czaszkę trocinami | dlatego jedynie, aby szczęście otrzymać, na naszej my wydawniczej (Teodora Paprockiego) nakładem 
k Waral Kinh dat, cyłe i aktów. t2 chcielibyśmy, żeby | ZA% ziemi jest buleść więczną zagadką, a życie okra- | wyszedł zbiór powiastek pani Auny Żałęskiej p. t 
- Bię nawet dziatwa tylko pożytecznie bawiła, nie tra: | "4 ie ZW najlepsi,  najszlachetniejsi pier- ; „Dobre dzieci” z ilustracjami p. J. Pankiewicza. 
= Cae ani godziny na pracę bezcelową. > | wsi padają, giną. ||... l „o, | W książce dużego formatu pomieściła autorka osiem- 
|. i s] W bajkach nie starzeje się nikt i nie przestaje ni- naście powiastek, przeznaczonych dla małych czy- 


pri aE enep Verran Te Meki gdy kochać, a na naszym „padole płaczu”, zaledwie  telników: („Braterska pomoc”, „Zawstydzona Zosia”, 
| serce ludzkie, opamiętuwszy się po szałach młodości, „Prawdziwa odwaga”, „Wakacje Kazia”, „Dobry syn”, 
prawdziwie kochać pragnie i potrafi, już czoło zmar- „Sprzeczka”, Choinka”, „Lalka”, „Bałowe pantofel- 
szezki rysują; a siwe włosy śmiesznym czyniążywszy | ki”, „Nieprzyjaciel ludzi”, „Odważny strażak”, „Ro- 
wybuch uczucia. Tam dnia jednego, jednej potrze- zerwana bójka”, „Na jednej ławce”, „Więzień”, „Przy- 
ba godziny, ażeby się „wszystkiego dowiedzieć, tu ` goda Miecia”, „Skarby starej skrzyni”, „Zajączek”, 
kosztem całego życia ścigamy uchodzącą przed nami „Przygody Wieusia”).  Powiastki paui Załęskiej na- 
prawdę, która ucieka, jak ów ptak z bajki, a gdy leżą do rodzaju utworów beletrystycznych, posługu- 
nareszcie po trudach lat kilkudziesięciu czujemy ją , jących się lekką formą w celach pedagogicznych. 
blizko siebie, gdy po nią ręką ściągamy, chcąe ją Na gwiazdkę tegoroczną przeznaczył w końcu p. 
pochwycić, wówczas potężniejsza od naszej dłoń Paprocki Pawła Berta „Początkową naukę przyro- 
i krew lodem w żyłach nam ścina i unosi w krainy, dy dla młodzieży”, spolszczoną przez J. J. Boguskie- 
| zkąd się juź nie:wraca. goi Adolfa Dygasińskiego. Dzielko to, podzielone 
jay | Przeto kochamy bajkę naiwną, serdeczną, bo za- | na siedem części, a ozdobione 520 drzeworytami, za- 
kłamstwem—odpowiada sobie | biera nam ona choćby na godzin niewiele pamięć poznaje małych czytelników z elementarnemi: zagą- 
| 
i 


»Bajki'i opowiadania” Laboulaye'a, ale cierpki ten 
Uśmiech topnieje powoli, ustępując miejsca mięk- 
| Kiemy, pobłażliwemu, który zamienia się w końcu 
W zadowolony. Cośmy tylko przerzucić chcieli, od- 
_ <zytujeimy „od deski do deski”, nie żałując wcale 
| straconego czasu. | l 
| > Bardzo słusznie mówi Lhommond, a powtarza za 
| nim Ląboulaye: metafizyka nie jest dla dzieci. Nie 
| Jest dla nich także wszelka ścisłość, strawna tylko 
2 Ala umysłów dojrzałych.  : l w 
© Zkądże pochodzi szczególne upodobanie ludzi 
W eudowności?—pyta Laboulaye we wstępie do swo- ' 
; b, „Opowiadań”? . Czy ztąd, że kłamstwo milszem 
+ Ywa od prawdy? è 
an Niol Bajki pie są ) 
A MALTY ideał, to coś od prawdy świata prawdzi- 
 "Bzezo, bo tryumf dobra, piękna, sprawiedliwości. 
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życia rzeczywistego, tak dalekiego od ideału ma- „dami anatomji, zoologji, botaniki, mineralogji, fizy- 
rzycielów. Odpoczy wamv, słuchając jej miłego szcze- ki, chemji i fizjologji zwierząt i roślin 


dzający oddziałem bakterjologicznym przy instytucie 
medycyny doświadczalnej w Petersburgu, odczytał 
referat o swoich badaniach nad epidemją cholery. 
O referacie tym znajdujemy właśnie sprawozdanie 
w gazecie Nowosti. 

b „Wyjątkowem co do liczebności zgromadzonych 
członków — pisze sprawozdawca wzmiankowanej ga- 
zety — było czwartkowe (d, 15-g0 b. m.) posiedzenie 
tutejszego Towarzystwa lekarzy. Wszystkich ścią- 
gnął tutaj zapowiedziany przez prof. M. Nenckiego 
referat „o cholerze”. I rzeczywiście nikt zawiedziony 
nie został, Referat odsłonił do pewnego stopnia „no- 
we horyzonty”. 

„Prof. Nencki w ciągu dwóch lat zarządza gabine- 
tem bakterjologicznym w instytucie medycyny do- 
świadczalnej. Jest to typowy uczony niemiecki (?), 
przez lat 20 zajmujący katedrę w uniwersytetach 
szwajcarskich. 
| „Okazuje się, że wtedy gdy uniwersytety dość 
obojętnie zachowały się wobee cholery, instytut me- 
dycyny doświadczalnej nie zasypiał spokojnie. Na 
osobiste żądanie Jego Wysokości Księcia Oldenbur- 
skiego, delegowano do Baku i Astrachania czterech 
lekarzy, którzy na miejscu założyli stacje bakterjo- 
logiczne i odbywali próby z różnemi środkami lekar- 
skiemi. Dość niespodziane i bardzo ważne rezultaty 
pozyskał praenjąey na stacji w Baku, dr, Blosztajn. 
Kiedy mianowicie wstrzykiwał zwierzętom pod skó- 
rę czystą hodowlę bacyllusów Kocha — śmierć nie 

śnastępowała; jeżeli zaś postępował podobnie z wy- 

próżnieniami cholerycznych — zwierzęta natychmiast 
zdychały. To naprowadziło go na myśl, że w wy: 
próźnieniach znajdują się, oprócz przecinków Kocha, 
jeszcze inne elementy, które razem wzięte stanowią 
najbliższą przyczynę choroby. Rzeczywiście, po dłu- 
gich usiłowaniach, drowi Blosztajnowi udało się 
otrzymać w czystej hodowli jeszcze dwa mikroorga- 
nizmy, z któremi prowadził dalej doświadczenia. Re- 
zultat tych doświadczeń był świetny. Oddzielnie ani 
przecinek Kocha, ani żaden z nowoodkrytych mikro- 
organizmów nie wywołują skutku. Jeżeli jednak 
wstrzyknięto zwierzęciu trzy razem kultury, wów- 
czas występowały charakterystyczne obiawy chole- 
ry i następowała śmierć, 

„Ważność tego odkrycia, według prof. Nenckiego, 
jest oczywista, Staje się teraz zrozumiałem, dlaczego 
i Pettenkoffer i Emmerich oraz inni badacze bezkar- 
nie połykali czyste kultury przecinka i dlaczego 
wstrzykiwania Cbawkina nie wywoływały żadnego 
prawie efektu. Jeżeli przyczyną zarazy cholerycznej 
jest rzeczywiście mieszanina trzech mikroorganizmów, 
wówczas doświadczenia należy robić tylko z tą mie- 
szaniną. : i 

„W tym właśnie kierunku robione są obecnie ba- 
dania w instytucie medycyny doświadczalnej przez 
prof. Nenckiego, dra Blosztajna oraz asystentów. 
Kiedy doświadczenia doprowadzą do stanowczych 
rezultatów, o odkryciu zostaną zawiadomione zagra- 
niczne fakultety lekarskie. 

„Następnie prof. Neneki zwrócił się do niektórych | 
kwestyj praktycznych. Próby, robione z trzema | 
najwięcej zalecanemi środkami lekarskiemi—salo- | 
lem, bizmutem i fenolem — dowiodły, że połączenie ' 


Korzystając z powszechnego zajęcia, jakie w r. b. | 
wywołało nazwisko Krzysztofa Kolumba, znakomite- 
go odkrywcy „nowego lądu”, pp. Gebethner i Wolff 
wydali i przeznaczyli na gwiazdkę „opowiadanie hi- 
storyczne” niemca Falkenhorsta p. t. „Z dziejów od- 
krycia Ameryki” (w przekładzie Karola Jurkiewi- 
cza). Dzieło to, ozdobione 16-ma rysunkami, składa 
się z trzech części, z których każda przedstawia inny 
epizod z początkowych dziejów Ameryki. Sam Ko- | 
lumba występuje osobiście a w części pierwszej. | 
Jak każdy „narwaniee”, który posiada o rzeczach 
znanych i uznanych powszechnie pojęcia odmienne 
od przeciętnych inteligentników swojego czasu, nie 
znalazł i wielki genueńczyk odrazu poparcia u mo- 
Żnych XV-go stulecia. Przez długie lata stukał ubogi | 
żeglarz daremnie do różnych drzwi i bram, prosząc | 
© pomoc, za którą obiecywał sowitą nagrodę. Nikt 
mu nie wierzył, z projektów jego i planów drwiono, 
z zamiarów szydzono., 
A przecież nie było to, 
szaleństwem dziwaka. 
y Opowiedział nam w r. b. francuz Paweł Gaffarol 
(Histoire de la découverte de U Amérique), że widmo 
ega zdzia nie pierwszego Kolumba ape 
to. zawali je, a 3 z 
aż staro źtyni Ra ała PoPodobniE nawet zna 
ciśnięci między brzegiem morza a stromym łań- 
pei jaga który ich zaopatrywał w foduleo 
kiem ibaia, be ziemia nę z a nie mając podostat- 
dzajnością AA ich ojczysta nie odznaczała się 
uroczajnością, fenicjanie szukali szczęścia na prze- 
stworzach morza. Wiemy z dzieł autorów greckich 
i rzymskich, że mały ludek kupiecki odbywał dale- 


kie podróże. Bytność jego ł > 
jest faktem kr kerei O m E 


o czem Kolumb marzył, 


"RZY 


WE PORAZ ROCKA ARENA 


Sj rég KURJER WARSZAWSKI, —Dnia 22 grudnia 1892r. 
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naftolu z bizmutem działa najlepiej iże dawać go 
można w dużych dozach, nie obawiając się zatrucia, 
jak się to dzieje przy stosowaniu innych środków 
dezyniekujących kanał kiszkowy. Dlatego też pro- 
fesor Neneki, zwróciwszy nwagę na taniość i łatwość 
sporządzenia wzmiankowanego połączenia, rekomen- 
dował je przedewszystkiem lekarzom na wypadek 
pojawienia się epidemji cholerycznej na wiosnę, 
W instytucie prowadzone były nadto doświadczenia 
nad filtrami różnych systematów pod względem zdol- 
ności ich usuwania z wody mikroorganizmów. Filtry 
z węglem są zupełnie niedostateczne. Najlepszemi 
okazały się filtry Chamberlanda i Berkenfelda, w zu- 
pełności usuwające mikroby. 

„Nareszcie niemało pracy poświęcono w laborato- 
rjum instytutu wynalezieniu najlepszego i najtańsze- 
go środka do dezynfekcji zewnętrznej. Jeszcze w cza- 
sie bytności swej w Szwajcarji prof. Nencki praco- 
wał nad dziegciem, aby otrzymać zeń środek nietyl- 
ko odwaniający lecz i dezynfekujący rzeczywiście. 
Teraz prowadził on dalej swoje zajęcia. Okazało się, 
że czysty dziegieć sosnowy, rozpuszczony w potażu 
gryzącym, a nawet w wodzie, przedstawia najlepszy 
środek dezynfekujący i zabija w ciągu kilku minut 
bacyle. Z funta dziegciu można w ten gia 0- 
trzymać dziesięć funtów wybornego środka dezynfe- 
kującego kosztem 5 kop. Trudno chyba wymagać 
większej taniości. Jednakże ostry zapach i kolor, 
brudzący przedmioty, może przeszkodzić rozpo» 
wszechnieniu się dziegciu, dlatego też byłoby korzy- 


stniej używać części jego składowych: fenolu, gwa- | sad basza, ambasador w Paryżu; w Belgji—Beernaeft| 


yakolu, które działają wybornie. Teraz jednak środ- 
ki te są zbyt drogie, więc też prof. Neneki wyraził 


nadzieję, że chemja farmaceutyczna postara się o | nał Rampolla, sekretarz stanu spraw zagranicznych. 


wynalezienie tańszego sposobu ich otrzymywania. 


„Legja” za granicą. 


Panama, Panama, gdzie spojrzysz Panama! Olbrzymi 
skandal francuski zapanował wyłącznie, zmonopolizowa” 
wszy na rzecz swoją uwagą i ciekawość świata całego. 

Główni w sprawie działacze, jak: zmarły baron Jakub 
Reinach lub Korneljusz Herz, wyrośli na rodzaj bohate- 
rów, a zwłaszcza ostatni z wymienionych, obdarzony wy- 


czekał się rozgłosu. 

Herz takim, jakiego dziś znamy, i Legja honorowa, co 
za zestawienie. Skandal to także, nawet gdyby go się 
chciało tłumaczyć okolicznością, jako rozgłośny dziś „fa” 
ktor panamski” otrzymał odznakę honorową w charakte- 
rze zagranicznego poddanego, o co znacznię łatwiej, niż 
na gruncie francuskim, 

Mianowania za granicą Francji opierają się głównie na 
pobudkach dyplomatycznych, stanowią zaś niekiedy do- 
wód uznania dla ludzi, zaszczyt gobą przynoszących cywi- 
lizacji i nauce, 

Właśnie ten ostatni wzgląd przyczyną był dekorowania 
Herza! Stopień wielkiego oficera Legji otrzymał, jako 
uczony elektrotechnik /sic/). Edison jest tylko koman- 
dorem. Zestawienie to nasuwa się tem naturalniej, że 
Herz, rodem niemiec, zaliczony został w poczet wielkich 
oficerów Legji, jako poddany amerykański. Jeden tylko 


i 


| 


sokim stopniem orderu Legji honorowej, põteżnego do. |, 2318, południowo-afrykańska, Nowa Zelandja, Haiti, przy” | 


przed nim obywatel Stanów Zjednoczonych to samo 
mał odznaczenie, a mianowicie jenerał Franklin, £ 
sarz jeneralny rządu swojego na powszechnej wystaw 
paryskiej z r. 1889-go. De) 
Gdyby nie skandal panamski, Herz otrzymałby z4 
wne z kolei i wielką wstęgę. Znalazłby się wówczaś „| 
tym samym stopniu, co: cesarz austrjacki, król włos 
król belgijski, książę Walji, król duński, król portug™ 
ski, król szwedzki, Król rumuński, król serbski i oje"; 
jego, Milan; książę Czarnogórza; ks. Luitpold, rejent »% 
warski; książę Edymburski i Cambridge; arcyksiążę” 
Albrecht, Karol Ludwik, Ludwik Wiktor, Rajner, Fry 
ryk, Ferdynand 1V-ty toskański, ks, Aleksander Bat 
berg; bej Tunisu, kedyw Egiptu, cesarz japoński, 
sjamski, król Kambodży, szach perski, hr. d' Eu i wić 
książę Aleksander Fryderyk wirtemberski, mia 
Jak widzimy ze spisu powyższego, Legji nie posiać 
cesarz niemiecki i sułtan, > 
Z pomiędzy prezydentów licznych rzeczypospolity® 
Ameryki udzieliła Francja Legji tylko. jenerałowi Por? 
rjuszowi Diaz'owi, prezydentowi Meksyku. 3 
Prócz wymienionych, posiadają wielką wstęgę order| 
francuskiego z grona osób politycznych za granicą; w Nien 
czech—ks. Bismark i ks. Hohenlohe, namiestnik Alzaó” | 
i Lotaryngji; w Austro-Węgrzech ks, Metternich, by? 
ambasador; we Włoszech— hr. Della-Rocca, jenerał-porv" 
cznik, i Visconti-Venosta,. były minister; w Hiszpanji” 
Sagasta, minister dzisiejszy, i Canovas del Castillo, wcz0 
rajszy; marszałek Martinez Campos, Martos de La Veg 
de Armijo; w Turcji—Kiamil basza, wielki wezyr, i E$] 


i Frere.Orban; w Grecji— Delyannis i Trikupis; w Portt 
galji—Barros Gomes i de Castro, w Watykanie—kardy* 


Hrabia Caprivi, kanclerz niemiecki, jest tylko komando 
rem; tem sam stopień posiada głośny bankier pruski 
Bleichroeder. | 

Crispi jest wielkim oficerem, jest nim również Ressmaty | 
ambasador włoski w Paryżu. 

Premjer angielski Gladstone, jak i jego rywal, lord Sa | 
lisbury, naczelnik partji konserwatywnej, nie posiadają 
Legji. 

W Szwajcarji osoba najwyższym stopniem orderu od‘ | 
znaczona jest tylko oficerem. i 

Za to rzeczypospolite: San Marino, Nikaragua, Gwate* | 


lądek Dobrej Nadziei i Boliwja posiadają komandorów. 
(=) 


Od administracji. 


-Z powodu kończącego się kwartata 
iroku uprzejmie prosimy szan. pre: 
numeratorów © wczesne nadsyłanie | 
przedpłaty na kwartał następny, od | 
tego bowiem zależy regularny odbio 
nuszego pisma. 4 

Abla uniknięcia nieporozumień, 
przedzamy szanown. prenumeratorów | 
miejscowych ,,Fcurjera*', iż przedpł 
ta na ręce roznosicieli może być wno 
szona jedynie zakwitem sznuro” | 


Feniejanin Hannon opłynął brzegi 2 Afryki, a Hi- 
milkon Europę. Inni prali się zuchwale przez zdra- 
dliwe fale oceanu na zachód i odkryli mnóstwo wysp. 


| Być może, że któryś ze śmielszych dotarł nawet do 


brzegów Ameryki, choć pewna wieść o tem zaginęła, 

Jedno z podań meksykańskich przechowało pa- 
mięć jakichś czarno ubranych cudzoziemców, którzy 
przybywszy od wschodu, nauczyli krajowców Tó- 
żnych pożytecznych rzemiosł, zostali wpośród nich 
jakiś czas i wrócili, zkąd przyszli. Kiedy w XVI-em 
stuleciu Konkwistadorowie hiszpańscy wylądowali 
w Meksyku, w Peru i w innych okolicach Ameryki, 
ludność miejscowa witała ich, jak braci. Być więc 
może, iż owymi cudzodziemcami z legendy byli wła- 
śnie feniejanie, którzy się w istocie czarno ubierali 
i słynęli z znajomości różnych rękodzieł. 

Dalekie podróże penodaan później waleczni 
normanowie, których krew płynie w żyłach szlachty 
rycerskiej wielu narodów europejskich. Nie ulega 
dziś już żadnej wątpliwości, że przedsiębiorczy sy- 
nowie północy potrącili niejednokrotnie o północną 
Amerykę, czego świadectwem liczne po nich dotąd 
niezatarte ślady. 

Więc szaleńcem nie był Kolumb, gdy marzył o 
„nowym lądzie”, choć go sobie nie pod właściwą 
wystawiał postacią. Zdawało mu się, że jadąc cią- 
gle na zachód, dotrze w końcu do Indyj wscho- 
dnich, do kolebki rodu ludzkiego i spiżarni drogich 
korzeni. Podzielał on pod tym względem złudzenia 
swojego czasu. 

Mimo takich przesłanek, które mówiły za prawdo- 
t a alebo jego zamiarów, nie udało się Kolum- 

owi na razie przekonać ani władzców włoskich ani 
hiszpańskich. 

Falkenhorst przedstawia nam śmiałego żeglarza 
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w chwili, kiedy, pozbawiony wszelkich widoków i | 
nadziei wcielenia swoich planów, upadał już zupeł 
nie na duchu. Prowadząc synka za rękę, szedł Ko“ | 
lumb pieszo drogą w pobliżu portu Palos, zmęczony | 
igłodny. Nie już nie posiadał, nie wiedział popro* 
stu, gdzie jutro strudzony złoży głowę. Wtem ujrzał 
mury klasztoru franciszkańskiego w Rabita i prze- 
mógłszy duszę, zastukał do furty, prosząc o jałmu: 
żnę. Pokora opłaciła mu się sowicie, bo znala 
w schronisku zakonników znakomitego przeora, znas 
nego w owych czasach Juana Perez de ena, 
Ksiądz napoił go, nakarmił, a wysłuchawszy jego | 
marzeń”, udał się ną dwór kastylski, gdzie nakłonił | 
królowę Izabellę do planów genueńczyka. Z łask 
światłego mnicha uzyskał Kolumb środki do odby* 
cia dalekiej podróży i zdobył dla cywilizacji nową 
część ziemi. i 
Wielkiego pożytku sam z tego dzieła nie wycią” | 
gnal. Wiadomo, że go zazdrośni hiszpanie oku li | 
w kajdany i wieźli jak zbrodniarza do Europy. Pó- | 
źniej wrócono mu zaszczyty, ale nie zagojono już do 
śmierci rany, sercu jego zadanej. x 
Powieść Falkenhorsta maluje pierwsze lata inw 
zji biszpańskiej na wyspie Haiti. Z cheiwością i nio% 
nawiścią Przybyli europejczycy do Ameryki, a dzi- 
wili się, że ich krajowey niebardzo mile witali. - 
miast krzewić słowem i czynem zasady chrześcjań< 
skie, szukali tylko złota i owych drogich korzeni, 
o których się tyle w ojczyznie nasłachali. Po łatwe | 
i szybkie bogactwo popłynęli na nowy ląd, a niezna* 
lazłszy, czego szukali, mścili się na ludności miej- 
scowej. Zbrodnię i podłość przyniosła cywilizacja | 
europejska Ameryce, jak daje obecnie Afryce wód- 1 
kę, brzydkiechoroby, niezgodę wewnętrzną i bei 
ustanną wojnę. +29 
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| śzawskiego”. 


| bytu towarów russkich. 


| Wien. 


| ają być złożone w radzie państwa do zaopinjowa- 


| Oczekiwane jest urzeczywistnienie całego szeregu 


| PPonić nie są w stanie. 


| Ip. i k dzieciach. | - 
| UA Sy zerze arabe aiz | Lubbocka w przekładzie p. Izabeli Moszczeńskiej. 


| tom ułatwić pierwsze kroki w pochodzie do wiedzy. | 
| »Skarbezyk obrazkowy” zawiera kilkadziesiąt o- | 


| Siedzi sobie np. małpka na sznurze i udaje lino- 
„oka, a nieznany poeta uczy: 


ZZ 


zonym, w przeciwnym bowiem razie 


Ra wpływ pieniędzy odpowiadać nie 


zemy. #7 szelkie listy pieniężne i 
Orespondencje., łyczące się prenume- 
raty, winny byc adresowane wprost 
administracji „„kiurjera Woar- 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


„= Wiadomość, podana przez dzienniki petersbur- 
kie, iż zjazd przedstawicieli kolei przekazał specjal- 
nej komisji opracowanie projektu reformy taryf pa- 
sażerskich z uwzględnieniem zasady obniżania sta- 
Wek odpowiednio do zwiększania się dystansu, prze- 


„ytego przez pasażera, nie jest ścisłą. Zjazd bowiem 
| aie sformułował zasad, według których reforma ta- 


osobowych ma być dokonana, przyszedł on bo- 


Wiem po krótkiej dyskusji nad wnioskiem departa- 


nentu kolejowego do przekonania, że sformułowanie 
brojektu nie może dotąd nastąpić, póki nie zostaną 


(ostatecznie wyjaśnione kwestje kosztów eksploata- 


£yjnych kolei russkich, warunków ruchu pasażerskie- 
80 głównych stacyj i stacyj drugorzędnych między 
Oba itp; Specjalna komisja zajęła się opracowa- 
liem szczegółowego kwestjonarjusza w. tej mierze, 
Xtóry wkrótce rozesłany zostanie zarządom kolejo- 


| Wym dla udzielenia niezbędnych wyjaśnień. Dane 


i szechstronnego zbadania sprawy zmian w tary- 


h osobowych. 
, = Nr. 262-gi Prawit. Wiestn. zawiera cyrku- 
‘arz główno-zarządzającego stadninami państwowe- 
li, tyczący się zmiany wydanego w r. 1887-ym roz- 
Borządzenia co do niedopuszczania do ubiegania się 
0 nagrody Cesarskie i nagrody zarządu stadnin pań- 
X fwowych dwulatków, które więcej niż 3 razy brały 
Adzia} w wyścigach. W przyszłości obowiązywać 
„<dzie przepis, iż dwulatki, które więcej niż 5 razy 
dały udział w wyścigach na torze rosyjskim, lub 
łygrały pierwszą nagrodę w Rosji więcej niż 3 ra- 
*y, nie mogą być dopuszczane do ubiegania się o-na- 
Srody Cesarskie, lub nagrody głównego zarządu sta- 


| Min państwowych. 


te dopiero dostarczą materjału, nieodzownego do 
= Wedlug informacyj gazety Wiest, chleb, torg., 


| brojektowane jest rozszerzenie działalności konsulów 


łusskich za granicą przez wciągnięcie ich do udziału | 
W pracach nad wynajdywaniem nowych rynków dla 


, = Projektowany w r. b. zjazd młynarzy 'został, 
Jak donosi Wiest, chleb. torg., odłożony na czas pe- 
Termin zjazdu nie jest jeszcze oznaczony. 


"= Wiest. chleb. torg. donosi, iż nowo zorganizo- 
any oddział zbożowy przy departamencie handlu 
jety jest opracowaniem przepisów o inspekcji zbo- 
ś0wej, które jeszcze przed d. 13-ym stycznia r. p. 


hia” 


‘Ten sam tygodnik donosi, iż w początkach r. p. 


| Bardzo umiejętnie odsłania powieść Falkenhorsta 


xCywilizowane rządy” ludzi cywilizowanych, któ- 


[ Ych cała wyższość polega natem, że, mając większe . 


Potrzeby od dzikich, pragnąc życia wygodnego, usi- | 
ą zagarnąć dla siebie wszystko, czego słabsi o- 


dwie książeczki, które mają przyszłym mędr- 


ków z tekstem wierszowym. 


Malpka na sznurze, piesek w mundurze, 
- Patrzcie tylko, patrzcie, proszę, 
5 Co tu śmiechu za dwa grosze, 
~ Doskonalel... 
Albo czytamy pod wyobrażeniem szczotki: 
i Bez czesania trudno żyć, 
Człowiek musi czystym być. 
Ma się rozumieć!... 
Pod kowadłem napisał niedoszły Mickiewicz: 
w Kowal kuje; lecą iskry lśniące; 
M Kuj żelazo dopóki gorące. 
s u, fiu, jakie rymy! Albo jeszcze: 
y Co tak patrzysz małpeczko, 

"Tybyś zjadła ciasteczko? 
_»Liczebnik w obrazkach” p. Orgelbranda uczy ezte- | 
Ach działań w sposób poglądowy. O ortografji tyl- | 
O pan korektor zapomniał, bo pisze „skszydeł” za- | 
Ast „skrzydeł”. | 
„Oprócz powyższych „malowanek”, wydał p. Orgel- | 
Sud dwie zajmujące powieści p. M, Zie ińskiej, |, 


y 


TA 


pieczęcią administracji opa- 


= Jeden z właścicieli pieców wapiennych w gub. ra- 
domskiej stara się o pozwolenie urządzenia amerykań- 
skiej kolejki żelaznej, jednoszynowej przenośnej do 
przewozu własnych ładunków do najbliższych staeyj 
kolejowych. Starania czynione są, aby kolejka mogła 
być ustawiona wdłuż dróg publicznych lub stosownie 
do umowy przez grunta prywatne. System kolejki 
przenośnej jednoszynowej, używany już w gub. miń: 
skiej przy dostawie kloców drzewa z lasów eksplo- 
atowanych na stacje kolei libawsko-romeńskiej, pole- 
ga na tem, iż w pewnych opstępach ustawione są 
kozły z drzewa, połączone belką poprzeczną, do któ- 
rej spodu przytwierdzona jest szyna z dwoma wy- 
gięciami. Po szynie tej posuwa się ciężar uczepiony 
do osi kółek, biegnących w wyżłobieniach szyny. Je- 
den koń w ten sposób może ciągnąć znaczne ciężary, 
kilkakrotnie przewyższające normalne jego siły. 
Starający się o pomienioną kolejkę zamierza ją tak- 
że eksploatować, przenosząc z miejsca. na miejsce, 
w okolicy, obfitującej w fabryki i fryszerki żelaza. 


= Zarząd kolei nadwiślańskiej porozumiewał się 
z zarządem kolei dąbrowskiej w sprawie urządzenia 
bezpośredniej komunikacji osobowej. pomiędzy temi 
kolejami w Iwangrodzie, tak, iżby podróżni nie po- 
trzebowali przesiadać się na tej stacji do innych wa- 


gonów, lecz w tych samych odbywali dalszą podróż ; 


na Warszawę lub Kielce. Skutek korespondencji, 
przeprowadzonej w tym względzie, jest taki, że bez- 
pośrednia komunikacja pomiędzy kolejami intereso- 
wanemi może być wprowadzona dop za kilka ty- 
godni, a to z powodu braku wagonów »sobowych. Do 
tej więc chwili podróżni przesiadać się będą w Iwan- 
grodzie do innych wagonów. 


= W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono, co na- 
stępuje: „Osobiście zauważyłem, że już 0 godz. 6-ej 
min. 15 zrana szynk pod nrem 105-ym na Marszał- 
kowskiej był otwarty, wskutek czego zarządzono 
śledztwo, które wykryło: Zamiast Enocha Firsten- 
berga, posiadającego patent, wyszynk prowadza: 
Ajzyk Pikson i niepełnoletni Boruch Firstenberg, 
obaj nie posiadający świadectw na subjektów; na- 
stępnie znaleziono trzy wejścia prowadzące do szyn- 
ku, a z tych jedno mcgące być otwierane przez całą 
noc, z narażeniem lokatorów na niebezpieczeństwo. 
Oprócz tego w domu Enocha Firstenberga pod nr. 
44-ym przy ulicy Chmielnej policja wykryła niezna- 
nego człowieka, nocująacego w otwartej piwnicy, 
a w lokalu piekarza inne indywiduum niezameldo: 
„wane.  Firstenberg" za sprzedaż trunków w godzi: 
nach zabronionych oraz za przetrzymywanie osób 
bez zameldowania i bez legitymacyj został pocią- 
gnięty do odpowiedziałności sądowej. Ponieważ 
zaś Firstenberg nieraz już uchylał się od obowiązu- 
jących przepisów, a właściciel domu pod nr. 105-ym 
przy ulicy Marszałkowskiej, Lejzor Przepiórka, do: 
pomagał Firstenbergowi, przeto polecam obu oddać 
pod zwyczajny dozór policyjny ze wszelkiemi skut- 
kami; nadto Przepiórkę zobowiązać, aby wejście 
z kurytarza do szynku niezwłocznie skasował i aby 
główny wchód od Marszałkowskiej zamykał na klucz 


rzeznaczone dla młodzieży p. t. „Branka litewska” 


- 1 „Szesnastoietni wojewoda”. 


P. Hósick pomnożył swoje wydawnictwa gwłazd- 
kowe „Złotem Abecadłem”. „ŻZiotość” tego abeca- 
dła polega na tem, że wydawca kazał wszystkie lite» 
ry alfabetu wyzłocić. > 

P. Arct wydrukował na gwiazdkę „Powaby życia” 


Oto już wszystko... R 

Nie pominąłem, o ile wiem, ani jednego wydawni- 
ctwa, nadesłanego do redakcji, chociaż nie było tego 
roku właściwie tak bardzo 0 czem pisać, Wobec 
tego może nie zaszkodzi polecić jeszcze jeden poda- 
rek, nie przeznaczony wprawdzie przez nikogo na 
gwiazdkę, ale nadający się bardzo dobrze dla doj- 
rzalszej młodzieży. , k 

Wyszło zbiorowe wydanie dzieł Jana Lama (to- 
mów pięć), zawierające główne powieści znakomite- 
go pisarza, mianowicie: „Idealistów”, „Wielki świat 
Capowie”, „Koroniarza w Galicji”, „Dziwne karje- 
ry” i „Głowy do pozłoty”. 1 

Kim był Jan Lam, najznakomitszy humorysta star- 
szego pokolenia, nawet przypominać nie wolno. Imię 
pierwszorzędnego satyryka zapisało się zbyt wyra- 
Źnie i zbyt widocznie na kartach naszej literatury, 
aby potrzebowało komentarza. 

A mimo to „leżą” jego dzieła, chociaż dochód 
z nich przeznaczono dla wdowy zgasłego autora i je- 
go dzieci. ; 

Dzieła Jana Lama są stanowczo cenniejszym i po- 
żyteczniejszym podarkiem dla myślących czytelni- 
ków, aniżeli mnóstwo innych w tym jedynie celu fa- 
brykowanych przekladów z obeych piśmiennietw. 

Teodor Jeskte-Choiński 
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lub przyjął szwajcara. Co się zaś tyczy braku do- 
zoru nad ścisłem zachowaniem przez utrzymujących 
szynki przepisów co do czasu, w którym sprze- 
daż trunków jest dozwolona, który to dozór włożono 
na pomocników komisarzy i starszych rewirowych, 
to winnych stosownie ukarałem.” 


== Komisarz cyrkału jerozolimskiego, jak donosi 
Gaz. polie., otrzymał polecenie niezwłocznego zarzą- 
dzenia usunięcia nieporządków: na Grzybowskiej 
w domach pod n-rami: 5, 7, 23, 25 i 31, gdzie podwó- 
rzą i ustępy wymagają natychmiastowego oczyszcze- 
nia; przy ul. Zielnej pod n-rami: 31, 20 i 30 i pod 
nr. 45 przy ul. Wielkiej, 


= Ponieważ właściciel restauracji pod nr. 24-ym 
przy ulicy Radzymińskiej, Jan Lieder, trzykrotnie 
w r. b. był karany za sprzedaż trunków w porze zabra- 
nionej, przeto, jak donosi Gaz. polic., polecono Lie- 
derowi patent na handel spirytualjami odebrać. 


== P. oberpoliemajster zezwolił wywozić śnieg 
i lód bez żadnych nieczystości na następujące pose- 
sje: pod mr. 1,3,i5-ty przy ul. Mokotowskiej, na 
ogród folwarku Swiętokrzyskiego, pod nr. 307/1d 
r bę Zaokopowej i pod nr. 31 w alei Jero zolim- 
skiej. 


= O przebiegu u nas epidemji cholery ogłoszone 
zostały za ostatnie dni następujące dane: 
W m. Warszawie: 


Zacho» Wyzdro+ Zmat* 
Sowie yi! wiało. ori 1 itk 
D. 19-go gruania: — `— — 1 
w ernji lubelskie ; 
D.-17 -go grudnia: gub 40 9 b 13 
W gubernii radomskiej: 
D.  15.go grudnia: 1 1 — 5 


= Lista wyborców warszawskiego cechu zegar- 
mistrzów, świeżo zatwierdzona przez włądzę wyższą, 
obejmuje 16 majsirów. Wybory nowego starszego 1 
podstarszego urzędu starszych tego cechu niebawem 
się odbędą. 


= Liczba osób prywatnych, utrzymujących wła- 
sne konie w Warszawie, zmniejsza się Z każdym T0- 
kiem, jak o tem przekonywają następujące cyfry: 
w r. 1889-ym wpłynęło z opłaty 6-rublowej od koni 
na użytek prywatny w Warszawie rs. 5,616, w r. 
1890-ym— rs. 4,439 i w r. 189l-ym—rs. 3,426. Od 
r. p. opłata ta będzie podniesiona z rs. 6 na 10. 


= W pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia 


ekspedycje towarowe na kolejach tutejszych, z wy- 
jatkiem petersburskiej, funkcjonować nie będą, jak 
również nie będzie odbywał się przeładunek towa- 
rów na stacji kolei obwodowej Warszawa-Towaro- 
wa. Ruch pociągów na kolei obwodowej będzie bar- 
dzo ograniczony, pociągi bowiem wymieniające wa- 
gony pomiędzy kolejami: nadwiślańską, wiedeńską 
iterespolską, kursować nie będą. Na linjach zaś 
głównych wszystkie stałe pociągi osobowe i towaro- 
we, tak jak zwykle będą w ruchu. W'drugi dzień 
świąt, t. jj. w poniedziałek, ekspedycje otwarte będą 
tylko do południa. Urzędnicy biurowi w zarządach 
kolejowych zwolnieni będą od czynności w sobotę 
od południa. W nadchodzący wtorek wszystkie czyn- 
ności na kolejach wchodzą w tryb zwykły. - 


«= Naczelnik warszawskiego centralnego kantora 
pocztowego ogłasza, że od d. 13-go grudnia r. b. ten- 
że kantor wydaje osobom prywatnym i instytucjom 
bilety po rs. 1 kop. 50i po rs. 3 na prawo odbiera 
nia z uproszczonemi formalnościami wszelkiego ro- 
dzaju korespondencyj. 
lety winni zawczasu złożyć do kautoru piśmienne 
deklaracje, na której podpis ma być poświadeżony 
przez policję lub notarjusza. 


== Zapisy 8,000 rs. dla nowego kościoła na Pra- 
dze, 5,000 rs. dla kościoła Wszystkich Świętych 
i 5,000 rs. dla kościoła św. Aleksandra, ogółem w su- 
mie 18,000 rs., poczynione przez Ś. p. Józefę Ger- 
lachową, zakwestjonowane obecnie zostały przez 
głównego legatarjusza zmarłej, syna jej Michała 
Wywiórskiego, który żąda od magistratu dobrowol- 
nego zgodzenia się na redukcję o 2,000 rs. wy- 
mienionych zapisów. 

«= Jak donoszą Warsz. Gubern, Wiedom. nastę- 
pujące osoby na zasadzie ustawy o zakładach do- 
roczynnych zatwierdzono na urzędach z wybo: 
rów: Juljan Berner, właściciel dóbr, kuratorem szpi- 
tala św. Tadeusza w Ciechocinku, członkami rad 
dobroczynnych w powiatach: nieszawskim Natalja 
Wolfriugowa żona rz, r. st. i Bolósław Raczyński; we 


Pragnący uzyskać takie bi- | 


L 

włocławskim: Leoñ Bojańczyk i Higo Haak właści: 
ciele posesyj, Władysław Nowca rejent, Antoni 
Kwiatkowski kasjer miejski, von Manteufel, poni: 
naczekiika powiatu; w grójeckim: Władysław Jasiń- 
ki, wlaścicieł dóbr, Fortunat Podolszczye, sekretarz 

iura powiatowego, Hilary Olszewski referent i Ale- 
ksander Delfin, pom. naczelnika; w nowomińskim: 
Konstanty Karsyński pom. naczelnika powiatu i 
p ncka: asesor kolegjalny Michał Minie- 
iWicz, 


= 2 literatury. 
-. * W szóregu wydawnietw kalendarzowych otrzy- 
maliśmy nowy rocznik p. t. „Kałeńdarz Berliński”; 
wydany pizez księgarnię Leopolda Ebera. żę, 

Znajdujemy tu dokładny przewodnik po Berlinie, 

is zakładów i instytucyj, wykaz imienny przemy- 
słoweów i kupców oraz obfity dział informacyj miej- 


scowych. 


= Z teatru. 
o * Dzisiaj w teatrze Wielkim „Pające” i „Rycćr- 
skość wieśniacza”, w Rozmaitościach Nauczyciel: 
ka”, a w Małym „Podejrzana osoba” i „Doktor 
Zożo”. 

* Qpera Mascagniego „Przyjaciel Fryc” dana bę- 
dzie jutro po raz czwarty w tęatrze Wielkim. 
» * Repertuar teatru Rozmaitości zapowiada na ju- 
tro komedję Bałuckiego „Flirt”. 
t * Teatr Mały wystapi jutro po raz siódmy z trzy- 
aktową krotochwilą „Doktor Zożo”. 
| Widowisko rozpocznie dawno nieśpiowana opere- 
tka Offenbacha „Lisehen i Fritzchen” z panią Zima- 
jerową i p: Rapackim (synem) w rolach tytułowych. 

* Na repertuar teatru Wielkiego wprowadzona 
ma być wkrótce sensacyjna sztuka Alfonsa Daudeta 

Safo”; 
Przekładu z upoważnienia autora dokonała pani 
Gabrjela Snieżko-Zapolska. y 
» + W teatrze Malym przystąpiono do prób sceni- 
«©znych z operetki Varneya „Żołnierze Ludwika 
XIII-go”: 
Le Wsorjcżćgo wieczora znajdowało się na przed- 
stawieńiach osób w teatrąch: Wielkim (przedstawie- 
nie sztuki konkursowej Flirt” i ujawnienie, naźżwi- 
ska autora) 726, Rozmaitości (trupa teatru Małego) 
184, Małym 179, na koticercie Towarzystwa iinzycź- 
nego w salach redutowych 510 i na wystawie etno: 
graficznej 49. 

= W Towarzystwie muzycznem. 
— (Sł. 0) W pieśń kolendówą przyczdobił się pro- 
A wczorajszego wieczoru większego w Towarzy: 


wie mażycznem, pieśnią tą zaś przemówił szeżerżć 
o serë słuchaczów „oddział śpiewu dla dzieci” 
czyli, mówiące aj „chór dzieci”. 
iczna, nader łiczha gromadka dziatwy we wzo- 
rowym porządkii włewą się na estradę. 
+ Po chwili, na w 2h r pojedyńczego akordu, 
danego przez dyr. Noskowskiego, inicjatora i 
ytrwałego przewodnika tego chóru, z zadziwiającą 
kb „intonacji rozbrzmiewają jedna po drugiej 
piosenki, traktowane ż widocznem zamiłowaniem i 


haj Zs oai Jr tsz ji ś04 Gaiti każ 
+  Doprawd , tej dykcji tak wyraźnej i związan 

wraz z nią dosadności rytmicznej pozazdrościć mógł- 
by niejeden z dojrzałych adeptów sztuki wokalnej. 
>" Dzieci traktują swoje zadanie, powtarzamy, z wido- 
cznem zamiłowaniem, > 

u Lecz jakże może być inaczej wobec tych ZAD 
śmelo dy , hd jaką 


> Pieśni te zaczerpnięto z dzieła wydanego przez Z. 
Glogera i Ż, oskow iego p. £, „Pieśni ludu”, 
b ożońy umiejętnie przez takiego 


brano pieśni zwyczajowe, w których szczera weso- 

łość i uwielbienie dla „Dzieciątka” odzywają się 

(w każdej strofce. i 

U Trzeba też słyszeć, z jaką to swadą z tych gar- 
dziołek dziecięcych wydobywają się okrzyki: „Hej! 
są hej!”, „Zagrzmiało, runęło” i t. d. , 
„Spiewnik” Zyg. Noskowskiego również dostar- 

czył całego szeregu piosenek pełnych szczerego, zdro- 


e | umoru, 
„ aSpiewnik” ten staje się ulubioną książeczką dzie- 
(esicy Która znajduje w niej podej. ę do tysiąca za- 
4 f GaN A wyg] 
En cù Ja AB adujących zatrudnienia w ciągu czte 
„Y Przymiotąch muzycznych tego chóru nie będę 
f aa aja o hohia prawdziwej niiizykalno- 
j ial lej nie da żadne mechaniczne odkawanie gam 
Prócii R fortepianio it. d. 
zd mu dopełniały popisy solowe, z których no- 
wością My ło ukazanie się p. Stanisławy Bako, 
amatorki o srebrnym, dźwięcznym sopraniku, trakto- 
wady i w pieśuiach Denzy, Mascagniego i Muszyń- 
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ścią. 

P. Szaniawski wykonał ż powodzeniem arjo Z 0- | 
pery „Famlet” Thomasa, oraz parę pieśni Moniu- 
szki i in. 

Jedynym solistą instrumentalnym był p. Szałow- 
ski, skrzypek, należący do składu orkiestry teatru 
Wielkiego. Gra jeżo świadczy w wykonaniu pierw- 
szej peh p koncertu Mendelssohna świądczy 0 stu- 
djach poważnych, wymagających jędnakże odpowie- 
dniego instrumentn, bez czego najwięcej utalento- 
wąny artysta obyć się nie może; | 

Wykonawcy w ogóle cieszyli się powodzeniem, 

tórego największą część jednak zebrał „bohater” | 
wczorajszego wieczoru, wszechpotężny chór pp. Mi 
lusińskich. u e 

= Zapis. 

Ś. p. Gołębiowski, b: właściciel dóbr Trzeszkowice, 
w powiecie lubelskim, z kapitału swego, lokowanego 
w bankach, w sumie 100,000 rś., poczynił w testa- 
mencie legaty dla rodziny i znajomych do wysokości 
rs. 40,000, a resztę, t; j: rs. 60,000, zapisał na śty- 
pendja w wysokości od rs: 150 do 200 dla uczą- 
cych się młodzieńców z rodziny Gołębiowskich, a 
w braku ich, dla celujących uczniów bez określenią 
zakładów naukowych, z warunkiem, że stypendjami 
będzie rozporządzał prezes dyrekcji lubelskiej Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. 

, Po upływie pewnego czasu. ś.p. Gołębiowski z czę- 
ści owego kapitału nabył dwie kamienice w Lublinie 
i tym sposobem suma kapitału uległa zmianie, bo do- 
my spadły w cenie, a legaty pozostały w dawnej wy- 
sokości. A 

"Qbeenie, po śmierci zapisodawcy, wypadnie sprze- 
dać domy i bs gu mmg wraz z pożostałym 
w bankach kapitałem podzielić proporcjonalnie do 
legatów, albo też załatwić legaty, idące pierwszą ko- 
leją wedlug określonej pfzez zapisodawcę sumy, rē: 
sztę zaś dopiero obrócić na stypendja. 

Jak się sprawa da załatwić, niepodobna przewi- 
dzieć, w każdym razie nastypendja przy najgorszym 
nawet przebiegu sprawy przypadnie około 40,000 rs., 
czyli rocznie, licząc po eo około rs. 1,600 do rozda- 
nia Gołębiowskim, gdziekolwiek uczącym się lub in- 
nym uczniom celującym, według uznania kuratora 
„i aa prezesa dyrekcji sźczegółowej lubel- 
skiej. 


= Plantacje miejskie, 

W początkach przyszłego miesiąca komitet pace 
cyjny pod przewodnictwem dziekana Karolu Jurkie= 
wicza rozpocznie po dłaższej przerwie posiedzenia 
w sprawie jim co do różnych robót, ma- 
jących na celu reformę płantacyj miejskich. 

Między innemi komitet rozejrzy się w dwóch kapi- 
talnych projektach. | 

Pierwszy dotyczy utworzenia bulwaru w formie 

lantu MEEN na przestrzeni od rogatek mo- 

otówskich do wolskich i powązkowskich około da- 
wnych wałów miejskich. l 

Drugi obejmuje zadrzewienie placu Teatralnego 


„w taki sposób, aby na przedłużeniu ulic: Wierzbowej 


i Nowosenatorskiej zasadzić szereg drźew oraz oto- 
ezyć obficie drzewami i gęstemi krzewami szalet ustę: 
powy z jednej, a budkę tramwajową z drugiej strony. 


==, Kasa przezorności. o 
Księgarże kaj rę jak o tem donosiliśmy, powzięli 
zamiar utworzenia ka Mi i pomocy dla 
pomocników księgarskich. : | 
Celem kasy jest nietylko ząpewhienie pomocy frá- 
cownikońi ks dport lecź i najbliższej ich rodzi- 
nie na wypadek Śmierci ojców rodzin. sez 
W enmi projektu ustawy, nezestnikiem kasy piże- 
żorności i pomocy muśi być obowiązkowo każdy jo- 
mocnik, w księgarstwie krajowe pracujący. 
Uczestnictwo kończy się ż chwilą wystąpienia Z źa- 
wodu księgarskiego. i 
Członek kasy sklada obowiązkowo 4, od pensji, 
jak również od gratyfikacji. 4 
Każdą z firm księgarskich potrącać będźie swym 
kt pięty przy wypłacie pensji należią kasie 
składkę, ze swojej strony zaś dokładać będzie kwo* 
ię, YNA WANA 20 perisji miesięcznej pomocni- 


Celem kontrolowania funduszów kasy i praw 
uczestników prowadzone będą dwa rachunki, EJ 
rachuńek p Taoroa i oddzielnie „joimocy”. 

Uczestnik, Opuszczający obowiązki pomocnika 
księgarskiego, oprócz sumy z rachunku „przeżorno- 
ści”, otrzyma z funduszów „pomocy” zapomogę od- 
powiednią do lat ttczestnictwa, i tak: po latach 10-iu 
50/,, ŻAŚ Za kato rök następńy po 5%, więcej. 

Po 20-tu latach pracy księgarskie uczestnik ka: 
sy ma prawo otrzymać całość sum, tdk ż rachunku 
„przeżorności”, jak i z „potiocy”, w razie zaś Śmier- 
ci fundusz, zapisany w księgach kaby, przechodzi 
w całości na rzecz prawnie wylegitymowanych spad: 
kobiereów. 

Członek, uwolniony od obowiązków z powodu cho- 


\ 


śkiego, z niepotrzebną weale tremą i nieśmiało- | roby; będzie mógł otrzymać bez względu na liczbę 


lat wysłażonych eałość lub część sumy, na konćić 
jego w rachunkach „pomocy? figurującej. K 
Do kasy należeć będą pracowniey księgarsey %0 
wszystkich gubernij Królestwa. M | 
Działalność kasy rozpocznie się natychmiast P | 
uzyskaniu zatwierdzenia ustawy przez władzę. 


= Do Meranu. k 
W dnia onegdajszym jedna ż pierwszorzędnyć! 
firm cukierniczych otrzymała telegraficzne zamówie” 
nie z przekazem sturutblowym na choinkę. 
Drzewko pośpiesznie ubrano i wczoraj wysłano 
pośpiesźnym frachtem pod adresem p. Wojtióża do 
eranu. 


= Niedbalstwó: 5 | 
W dniu onegdajszym jakaś wytwornie ubrana d 
ma zmieniałą w kasie oddziału Banku państwa różne | 
banknoty. | 
Okazało się, że wśród przedstawionych do zmian 
banknotów jest na 2,140 rs. dawno wyszłych ź obie” 
gu i po upływie terminu preklużyjnego nie posiadać 
ją żadnej wartości. j 
Właścicielka pieniędzy bezwartościowych wyfś* 
ziła zdziwienie i przestrach z powodu tak zńacznel 
straty, 
Pokażuje się, że nietylko prostaczkowie, lócz i 0 
soby inteligentne trzymają gotowiznię bez proeeńtu ! 
nie są świadome 6 bańiknotach, wycofanych kursie 


„== Qkradzenie pociągu. s 
Dziś nad ranem w pociągu osobowym kolei nad- 
wiślańskiej, idący z Kowla i przychodzącym dð 
Warszawy o 8-ej rano; dokonano śmiałej kradzieży: | 
Do wagonii bagażowego wtarenęli nieztiani spraw' 1 
cy i zabrali że skrzyni kilkanaście kasetek, tawierk” 
jących pieniądze, przesyłane ze stacyjdo zarząd. 
Kradzież nastąpiła prawdopodobnie między sta: | 
cjańii Twangród a Życzyn, gdzie też służba kolejowa 
spostrzegła brak kasetek. a 
Złodzieje musieli się dostać do wnętrza wagonfl | 
rę Ba drzwi odsuwane, zamykane na zanieB | 
dkg: 
Skutkiem ruëhd żwiększoncgć zwykle przed świe* | 
tami, kasetki zawierać mogły około 30,000 ts, p | 
Celem wyktycia sprawców kradzieży rożwihięto | 
energiczne śledztwo. || 
Pociąg osobowy przybył do Warszawy z godzin* | 


| 


nem przeszło opóźnieniem, 


~z} rę dj naieczką. d À a | 
„ Zamieszkały pod M 16-ym przy ul. Ciepłej Abiahara Ibo: | 
rał iti Aer i A i dwóch wypadkach, E] 
mianowicie o kradzieży sreber i pieniędzy, oraz o zagłdkio* 
wem zniknięciu córki, mae 
Z przepi owadzonego śledztwa okazalo się,.jż kradzićż spol- 
nit Judkd Postman i zarrzem wykradł córkę Iberdła, - 
Telegramy i listy gończe za zbiegiem wysłana 
== /demaskowani, ? "se | 
„Pod A ld.ym przy ul. Miedzianaj z mieszkania Chaima 
Petszafa skradziono 200 rs. i dwa lichtarze srebriid, 
Żłodzieje: Matys Bajer Í Szloma Frid są wiadomi; lecź ob) 
z łupem uciekli z Warszawy, i 


= Z ulicy. 

Na til. Nylowki Mószek Ausze], popychając ręczny wózeki | 
dostat się pod Kola przejeżdżającego turgonu i uległ złamanić | 
nog . y R «sęk 

J'oszwankowanego odwieziono do szpitala starozakonnyci: 

Na ul. Wolskiej Michat Onust, mieszkanieć Koła, prz) 
wysliakiwaniu z wagonu tramwajowego upadł tak nieszczę 
śliwie, iż złamał lewą nogę. „| 


= Fatalna pomyłka. | KEE 
„) od © Teym, przy placn św, Aleksandra Juta Czarnecki 
znużona czuwańiem przy dwojgu chory ch zięciach, położył: 
się spać, polecając służącej, Ka'arzyńiie Morawskiej, dać dzić | 
ciom lekarstwo w godzinie dznaczonej. |. EA A 
„ Mo waka p'zez pomyłkę, zamiast mikstury, nalala ro% 
tworu karbolowego, : "e" 

A, jawy Śtracim fo wypiciu Karbolt, natychmiast fasts | 


Wezwany dr, Rogoziński, dzięki szybkiemu i ónergicznemů 
ratunkowi, niebezpieczeństwo SE | 


= Zakńżenie, f 
Jak nie naloży lekceważyć sobie hajmniejsżepo nawót sk | 
leczenia dowodem tego wypadek; któremu ulegla 17-letni* 
Ludwika Czychoyska, córka oficjalisty kołejowego. 4 
Dziewczę ukłuło się igłą, którą przed chwilą przekłuwan? 
wrzodziankę jej bratu, „ AB 
Widocznie zarazek w postaci materji dostał sią do Krw 
Qzy chorskitj; lecz pomimo spuchnięcia palca nie żwracano N 
to uwagi. ù 
Bolko po kilku dniach, gdy nastąpiła gorączka i cała rok 
spuchła, wezwano lekarza. "4 
Pomimo dokonanej wczoraj amputacji ręki, życiu Czychó? 
skiej grozi niebezpieczeństwo, i 
= Zbrodnicze podrzucenia, "A > 
Pod parkanem Cmentarza stafózakóńnych, od strony uk 
Młynarskiej, znaleziono zwłoki nowofarodzońnego niemowle > 
cia płci żeńskiej. i i W | 
Zamieszkały pod M Si-ym przy ul. Dobrej Pioti Żołądók 
w przejściu przez park praski, znułazł zwłoki niemowięcć” | 
również płci żeńskiej. Ą [I 
W obu wypadkach zachodzi podejrzenie nienaturals” © 
śmierci, f 
= Zalew ~ i P. 
Wozorajsżego wióczora es dómt pod % 567% 
przy ul. Nowolipie pękła rura wodociągowa, w 
czego, nastąpił zalew na znacznej przestrzeni. 
boty nieźwłocźnie żarządzono, 
u—=———————— NY 


| 


N 
| 


Nr 354 


ZE Pożar, 
R od N 7-ym przy ul, Wązki Dunaj Icek Średnicki i Rubin 
tej 10 wież podczas bójki przewrócili zapaloną lampę, wsku- 
Czego wynikł pożar. | 
omownicy ogień stłumili, lecz Rozenowicz i Średnicki do- 
knaji bolesnych popar zeń, 


KOTATNIK  TERMINOWY. 


4 ski D. 28-go grudnia, w urzędzie powiatowym tomaszow- 
de M, odbędzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę dochodu 
„asy miejskiej tomaszowskiej z rzezi bydła w szlachtuzie 
ai scowym od rs, 1625 rocznie; wadjum należy wnieść w su* 

mte rs, 162 kop. 50, 

. bedz D, 2--go grudnia, w urzędzie powiatowym błońskim, od- 
m zie się licytacja na gruntowną naprawę dachu na budynku 
pał zo wym w Mszczonowie od rs. 1265 kop. 62; wadjum wy- 

rs, 127, 
y D, :8-go grudnia, o godz, 12-ej w południe, w rządzie 

b erujalnym warszawskim, odbędzie się licytacja na przero- 

sez koszar miejskich na szpital wojskowy w Skierniewi- 

orz rs. 17,430 kop. 69; wadjuw wymagane jest w sumie 
ala; D, 28.go grudnia, w magistracie m. Rypina, odbędzie 
gl 10 tacja na trzechletnią dzierżawę dochodu kasy miej- 
lej rypińskiej z rzezi bydła w szlachtuzie miejscowym od 
kop. 22 rocznie; wadjum wymagane jest w sumie rg. 

180 kop, 6 


OCE 


ZE ŚWIATA, 


X Ze Lwowa „Rezolucja sejmu galicyjskiego, pole- 
<ająca wydziałowi krajowemu przeprowadzenie z rządem 
tokowań co do objęcia przez kraj w 59-iu powiatach 
+ Sprzedaży soli warzonki, doznała przychylnego załatwie- 
Mła, Ministerjum skarbu zastrzegło sobie, ażeby sprze- 
| AŻ soli nie była źródłem zyskownego dochodu, ale zysk 
Używany był na obniżenie cen soli. — Od długiego czasu 
Wałęsało się w Czerniowcach indywiduum, nazywające się 
y äwerym Belgasem, Deaidentisem Firaczem, albo hr. 

irchowem. Jednocześnie nadchodziły do majętnych kup- 
(W czerniowieckich listy, grożące im śmiercią, jeżeli 
w Pewnem umówionem miejstu nie znajdzie się oznaczona 
k liście suma pieniężna, 
Upców., Dzięki poszukiwaniom policji okazało się, że 
Autorem listów z pogróżkami było właśnie owo indywi- 
Mum, podszywające się pod rozmaite nazwiska. 
Płzyaresztowała tego ptaszka. —Hr. Mniszchowi, którego 
"r. Tarnowski postrzelii na polowaniu, wyjął tutejszy 


Biego,* 
= -X Oibrzymi medal. Wkrótce udać się ma do Paryża 
$ p openliagi deputacja, celem złożenia Ludwikowi Pa- 
teurowi w 70-tą rocznicę urodzin uczonego pamiątkowe= 
80 medalu. Ten ostatni posiada rozmiary niezwykłe, m 
Mianowicie średnicę 29, grubość zaś dwóch centymetrów. 
Na przedniej jego stronie rzeźbiarz Stefan Sinding pomie- 
Ścił siedzącą figurę kobiecą, zajętą ryciem na kamieniu 
ą łówniejszych odkryć Pasteura, a więc: Chrystallisaiio, 
| mogenesis, Fermentatis, Anaerobiosis, Virus, Vac- 
Nae, mmunitas. Pozostawione na kamieniu wolne miej- 


! twe służyć ma, wrzekomo, do zapisania przyszłych odkryć 
az tecjologa. Strona odwrotna medalu mieści dedy- 
Rację, 


w X Wieczerze królowej. Królowa angielską przyjmo- 
wata ostatniemi czasy wiele osób w Windsorze, które nie- 
- tylko na wieczory, ale i na noc otrzymywały zaproszenia. 
4 aproszenia te zwyczajnie rozsyła marszałek dworu, sir 
. iray Cowell. Czasem wyprawia je sekretarz prywatny 
4 tel lowej, jenerał sir Henry Ponsonby; w formie krótkich 
miej Sznych rozkazów. Kto otrzymuje zaproszenie na 
m w Sarze, ten obowiązany jest znajdować się o godz. 8$ 
a Wielkiej galerji zamku. Około trzech kwadransy na 
ody, królowa sama pojawia się w jadalni, dębowej komna- 
4/4» Wychodzącej na galerję. Część jadalni tej pokrywają 
í podeliny, dar króla Ludwika Filipa. Na ścianach wiszą 
r trety: królowej, księżnej Walji i księżen: Edymburskiej, 
_,.laught i Altany. Menu zawsze wytworne, a wina 
_ "Spaniałe, 
p lek Cenny zabytek. Świat archeologów ateńskich ze- 
: tryzowała temi dniami wiadomość, jakoby wieśniak 
; GALA na wyspie FKginie zamieszkały, uprawiając rolę, 
zł wypadkiem zagrzebany w ziemi posąg, który, nie 
IA àC wyobrażenia o wartości jego, zbył za bezcen pewne- 
be, "glikowi, zajmującemu się na Eginie sprzedażą gą- 
- akice. Anglik posąg ten zbył podobno do muzeum londyń- 
ną dz, za olbrzymią sumę 65,000 funtów sterlingów i taj- 
| BĄ przesłał go do Anglji, 
Wkra Dwie powieści, Jak donoszą dzienniki rumuńskie, 
low dE pojawić się mają dwie powieści, poświęcone kró- 
 mąb Elżbiecie. Autorem jednej z nich”, „Wygnanki”, 
Poki Piotr Loti, drugiej zaś, „Królewska nędza” —se- 
8% z królowej, Robert Schoeffer. 
| Mig, Sprytne medium. Pewnemu mieszkańcowi stanu 
A tona uri, oddającemu się z zapałem spirytyzmowi, zmarłą 
zaufanc, mu wszakże nie przeszkadzało za pośrednictwem 
stogy, SO medium w ciągłych 2 nieboszóżką pozostawać 
zd Dpi a galu Co tydzień medium przedstawiało małżoń- 
sk ądania żony, przesyłane mu na ziemię z wyżyn nię- 
i ap A pierwszym razem zażądała pieniędzy na za- 
mate toju anielskiego, białej, jaknajbielszej ż lekkiego 
i u sukni; ż kolei znacznej zapotrzebowała suwy 


Wywołało to popłoch wśród | 


Policja | 


KUBJER WARSZAWSKI. —Dnia 22 grudnia 1892 r. 
o A AAAA 


| ną szczerozłote skrzydła, poczem od czasu kazała sobie 


drobniejsze przesyłać kwoty na wydatki „bieżące”. Kilką 
razy mąż próbował za pośrednictwem medium prosić żo- 


| ny, aby się nieco tam, w niebie, oszczędzała, co gdy nie 


pomogło, stracił cierpliwość i poskarżył się na nią przed 
żyjącymi krewnymi. Jakoż ci, nie zajmując się spiryty- 
zmem, bez trudu przekonali się, iż przesłane do tej pory 
wrzekomo do nieba 3—4,000 dolarów, spoczywały spo- 
kojnie złożone w banku na imię sprytnego mediume 


BAŃKI MYDI.ANE 


Obiecujące. 
Lokaj godzi się do służby. 
— Bardzo dobrze.. Macie dobre świadectwa, ale,,, 
czy nie używacie trunków? 
— Nie, proszę pana, nigdy!.. Czasem wypiję jeden 
kieliszek i to chyba wtedy, gdy mam już w głowie.» 
e 


Skłaniamy głowę przed talentem mężczyzny, powinni- 
śmy również skłaniać głowę przed pięknością kobiety 
i pierwszy bowiem i ostatnia są przywilejami natury, 


Kobieta, nawet gdy straci głowę, nie zapomni jej gusto- 
wnie ufryzować, 


W epoce rautów, 

Ładniutka pani X, postanowiła wspomódz biedną ro- 
dzinę. Bierze tedy na raucie koszyk i obchodzi z nim 
koło. W koszyku po chwili piętrzą się banknoty. 

Przychodzi kolej na Ygreka, bozacza, znanego z obrzy- 
dliwego skąpstwa. 

— Pani wybaczy=tłumaczy się Ygrek—ale, dopra- 
wdy, nie mam grosza przy duszy. 

— Tak?—odrzecze pani X. z uśmiechein— to weź pan 
sobie zawartość koszyka, Wszak to dla prawdziwie ubo- 
gich.. 

Ygrek, wściekły, kładzie do koszyka storublówkę... 


— Syurostowawie,— We wczorajszęm wicczernem wydaniu 
Kurjera, w artykule p.t. „Odzież dla ubogich” mylnie wy- 
drukowano: „Postępowanie systematyczne, kontrola ofiar 
it. d... było zdaniem naszem możliwe”; czytaj: wiemożliwe. 
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— Na doroczne zimowe rozdawnictwo ciepłej odzieży dla 
ubogich dzieci, nadesłali na ręce p. Z, Hartingh (Jerozolim- 
ska 21), ubrania i rozmaite rzeczy: ppi: /aloska, Jurczykow 
ska, Wiśnieku, Zjęciaciewicz, A, F, i fabryka trykotaży z ul; 


Okulista, da Machek; jedno oko, eelem ocalenia dza: | hr. Berga; obuwie: pp; Ostrowski, Bałutowska, Targowski 


i Ajass. — P. Czos. rs. 5. — P. Śmol. rs. 3. — N.T., z pod 
Tarnówki rs. 3, które, według życzenia ofiarodawczyni, użyte 
zostały dla bardzo biednej gluchoniemej siorotki. 
Dla staruszki ułomnej z ul. Żytniej M 27 
Złożono rs. 1. 
Na budowę kościoła na Pradza 
Ksiądz WŁ. S; rs. 16. À 
Dla najbiedniejszych. 

— W dwunastą rocznicę śmierci Stasiunia Salkowskiego 
(w 1-ym dniu świąt Bożego Narodzenia) matka składa rs. 3 
dla najbiedniejszych, z intencją, aby jej drugi, a jedyny już 


syn, chował się zdrowo, aby Bóg dopomógł jej wykierować | 


go na uczciwego człowieka. : 
— Służąca Stanisława Potocka, jako karę za zuchwałość 
względem pani, skłąda kop. 30. 
— Stasiniowicz Władysław ze Słowatycz rs, 10. 
— K.5. rs. 3, 
— R rs, 1. 


- NEKROLOGJA. 


> 
son Krystigki, 


po krótkich cierpieniach, dnia ną grudnia 1892 r., ży- 
cie zakończył, przeżywszy lat 47. głębokim żalu pozo- 
stała żona i dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół, kole- 
gów i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma- 
jące dnia 23-go grudnia, to jest w piątek, o godzinie 
10-ej ifi-ej przed poł, przy zwłokach w mieszkaniu 
(Plac Zielony X 1), oraz na wyprowadzenie zwłok w tym- 
że dniu, o godzinie 2-ej po południu na cmentarz po- 
wązkowski. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, 8—1799 


ti J Wanda 2 Zakrzewskich 
JASZOWSKA, 


trzona św. Sakramentami, zmarła dnia 16-go grudnia 
1802 r. w Woli Życińskiej, przeżywszy lat 54. Pochowa- 
nie zwłok nastąpiło dnia 20 go grudnia na cmentarzu pa- 
rafjaliym w Maluszynie. —4785 


A WY TZEKY ZK SBE ZET TIETOENATOR OI RESKO TZOTRZTOKA ZST 


aga 
+ Ś. p. Maksymiljan Hegedeusz, 
majster kucharski, 
opatrzony św: Sakramentami, po długich i ciężkich oierpie- 
niach, zashął w Bogu dnia 21-go grudnia r.b., przeżywszy lat 
39, Poerążeni w głębokim smutku; Żona 2 dziećmi i rodziną 
zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na 


5 


żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele Przemienie- 
nia Pańskiego przy ulicy Miodowej w dnin 23 grudnia, to jest 
w piątek, o godz, 1Q-ej A> zrana, a następnie na wypro- 
wadzenie zwłok w tymże duiu i z tegoż kościoła o godz. 3-68 
po południu, na cmentarz powązkowski, -180 


t. p. dr, Jan Czarnocki, 


po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramenta- 
mi, umarł w Odesie 20-go b. m, w wieku lat 82, Stroskana 
rodzina prosi krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, mające się odbyć w górnym kościele 
sw. Aleksandra 2ł-go b. m., to jest w przysżłą sobotę, © go- 
dzinie $-ej zrna, —47/16— 

+ W dniu 28-im b. m, jako w dniu imienin 


Š. p. Wiktorji z G regorowiczów 
JEŻ Z INSIZIEN, 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Narodzania 
Najśw. Marji Panny przy ulicy Leszno, o godz. 10-ej i pół 
erana, na które pozostaly mąż z synem zapraszają. taa 
LIN a Dnia 23-go grudnia jako w dnia imienin 
. 3 „e p“ g a ` 
$. p. Wiktorji z Ziółkiewiczów 
bi 
MÜCK 
9 
odprawione zostanie żałobne nabożeństwo w kościele św, Jo- 
zefa Oblubieńca (po-karmelickim), o godzinie Żf-ej przed po- 
łudniem, na które pozostały mąż, synowie i córki za zają 
przyjaciół i znajomych, LS 
+ Za spokój dus 
4 
š: p. JÓZEFA WENCELL, 

odprawione zostanie nabożeństwa dnia Z4-go b. m., to jest 
w sobotę, o godz. $=ej zrana, w kościele św. Aleksandra, na 
które potenta Córka zupraszą krewnych, przyjaciół izna- 
jomych, —4721— 

+ W dniu 23-im grudnia, to jest w piątek, o godzinie 
9-ej zrana w kąplicy literackiej przy kościele św. Jaua, od- 
będzie się doroczne nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
wszystkich zmarłych członków warszawskiej archikonfrater- 
nji literackiej, —1791— 

LL A A ZA DWT S ED 

— Pozostali po b. p. Gołdzie z Galanterów Hanf- . 
blum, składają serdeczne- podziękowanie wszystkim, 
którzy przez oddanie ostatniej przysługi zwłokom ukochą- 
nej żony i matki naszej, okązali współczucie w naszem 


nieszczęściu, Mąż i synowie, 


—1758— 
"4/W piątek, to jest dnia 28 grudnia, o godzinie wpół do 
10-ej zrana, odbędzie się w kościele św. Krzyża, przed wiel- 
kim ołtarzem żałobna wotywa za duszę 


i M ea p J | k E h 
$. p. Marji z Bielskich Dymsza, 
na którą w nieobecności niepocieszonych rodziców i rodzeń- 
stwa w ich imieniu zaprasza się familję i życzliwych, —4728 
+ W piątek, dnia 23-go grudnia, jako w rocznicę śmierci 
Ss. p. fama ikutkowskie 


go, 
odbędzie się w kościele św. Józefa Ganesa (po-karmeli- 
ckim) na Krak,-Irzedm,, o godzinie 10-ej rano, żałobne na- 


| bożeństwo, na które żona i dzieci zapraszają krewnych i żya 
| ezliwych. —47381— 


+ Dnia 23-go b. m, to jest w piątek, jako w pierwszą bole- 
sną roczuicę smierci 


ó. p. Franciszki z Sokołowskich 
iL„ipinsiiej, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, o godzinie 4Q-ej zrana, 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej,  —4702 
+ W piątek, to jest dnia 23 b, m., jako w wigilję imienin 


ś.p. Adama bostomskiego, 


odprawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Karo- 
la Boromeusza przy ulicy Ohłoduej, o godzinie 10-ej zrana, 
na które pozostała żona wraz z synami i córką pasaj 
krewnych i życzliwych. M —4 jt! 

W dniu 24-ym grudnia, o godzinie Zrana, ę- 
dzie się w kościele „Pr? J radia Oblubieńca W ni DE 
na Kiakowskiem-Przedmieściu nabożeństwo żałobne za duszę 

s. p. Teofila Olszewskiego, 

emeryta, b. urzędnika kolei terespolskiej, na które pozostała 
wdowa z córką zapraszn. Kenk i + an 

Dnia 28-go grudnia, w piątek, o w rocznicę imienin 
É. $ Tomati i Wiktorji z Bogusławskich 


małżonków Kosińskich, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, o godz. 10-ej rano, w ko- 
ściele Narodzenia N, Panny Marji na Lesznie, na które poze- 
stały syn i córki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 
+ Dnia 27-go b. m. w kościele powązkowskim, o godzinie 
1t-ej przed poł., odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 


LĄ + o LI 

$. p. Jana Zielińskiego, 
naczelnika buchaltorji Towarz. kredytowego miasta Warsza 
wy, oraz przeniesienie zw.ok jego do grobu pyt dj 1 i po- 
święcenie pomnika, na które to obrzędy zapraszają oledzy 
rodzinę, krewnych i przyjaciół. 2—4780— 

+ W piątek, tj, dnia 28-go gaudnia r; b.,jako w 10-tą rooz- 
nicę śmierci 


ś. p. Karola Kacperkiewicza, 


odbędzie się msza żałobna w kościele powązkowskim, o go- 


| dzinie 40-ej zrana, na którą pozostała wdowa wraz z córką 
| i zięciom zapraszają. —A717— 


4 W piątek, to jest dnia 23-:g0 grudnia r. di; jako w dzień 
imienin ś, p. Wiktorji Gasińskiej, odbędzie się w koście- 


| le św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 
| 6-ej rano, żałobne nalożeństwo, na które zaprasza krewnych 


i zvajomych 


—4713— F. Gasiński. 


+ W piątek dnia 28 grudnia, jako w pierwszą rocznicę śmierci 


$, p. Konstancji Rzewuskiej, 
starszej siostry Miłosierdzia przy szpitalu św. Ducha, odbę- 
dzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 0 godz. 
S-ej rano, przed wielkim ołtarzem, na które zaprasza się. 
. 4 Jutro, to jest dnia 28-go grudnia, jako w dzień imienin 
ś. p. Wiktorji z Głuchowskich 
Ssuszyciziej:. 


odbędzie się w kościele św. Krzyża, w kaplicy Matki Boskiej, 


- o godzinie 40-ej zrana, nabożeństwo żałobne za spokój du- 


szy zmarłej, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i 
znajomych. f —473: 
+ W wigilję, to jest dnia 24-go grudnia r. b., za duszę 
S.P. ADAMA KELLER, 
w kościele św. Krzyża, o godzinie wpół do 40 zrana, odbę- 


zaprasza krewnych, kolegów i-przyjaciół zmarłego. 
+ W sobotę, to jest dnia 24 grudnia, jako w rocznicę śmierci 


Ś p. Walentego Dzięciołowskiege, 


odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusza, o godzinie | 


10-ej zrana, msza święta, o której pozostałe dzieci krewnych 
i życzliwych zawiadamiają. ` 
eneee aera a 


NADESŁANE 


Najpoważniejszy wybór Biżu- 
terji brylantowej i ziotej, jak 
również przedmiotów srebrnych 
u W. Mankielewiecza w gmachu 
teatru pod filarami. 


Z dniem 20 grudnia rozpoczyna się wyprzedaż wy- 
robów złotych w magazynie jubilerskim 


J.: Artzt & J. Rogalsk: 


Hirak- Przedm 47. 


z Petersburga. 


Dzienniki petersburskie prowadzą wciąż jeszcze 
polemikę w sprawie cukrowników i w ogóle prze- 
mysłu cukrowniczego. Ostatnie podwyżki cen cukru 
i cała spekulacja cukrowa postawiły tę kwestję na 
porządku dziennym, wyświetlając wśród rozpraw 
dziennikarskich wielorakie jej strony. _Nowostt, od- 
powiadając na wywody Now. wr., jakoby przemysł 
cukrowniczy przynosił liczne korzyści rolnictwu, pi- 
szą, co następuje: Rise 

„Jak gdyby umyślnie w Xtjetł. znajdujemy obe- 
cnie nowe dane o tem, w jakie intrygi oplątani są zie- 
mianie, zmuszeni do plantowania buraków w swoich 
majątkach. Nawet monopol handlu zbożowego w wie- 
lu miejscowościach nie ma tak deprymującego wpły- 
wu na właścicieli większych i mniejszych, jak sto- 
sunki pomiędzy cukrownikiem a jego plantatorem. 
Zboże jest ostatecznie rzeczą niezbędną i zawsze 
znajdzie zbyt chociażby po cenie zniżonej; plantator 
zaś buraków nie ma gdzie podziać swej produkcji, 


jeżeli nie sprzeda jej w najbliższej. fabryce cukru. 


Z tego naturalnego ograniczenia zbytu skorzystali 
przedewszystkiem cukrownicy w celu równie. sztu- 
cznego obniżania cen na buraki, jak podwyższają 
ceny cukru na rynkach wewnętrznych. Płacić jak 
najmniej za materjał surowy i za pracę robotnika, a 
brać jaknajwięcej od konsumenta, oto cele i dążenie 
wszystkich niemal przemysłowców. W przemyśle je- 
dnak cukrowniczym dążenia owe doprowadzone zo- 
stały do cynizmu i po za granice wszelkiej toleran- 
cji. Właściciele ziemscy nietylko nie korzystają 


z cząstki tych zysków, jakiemi cieszą się pp. fabry- | 


kanci cukru, dający swoim wspólnikom i akcjonarju- 


szom wysokie dywidendy, lecz cierpią podwójnie, | 
| powrót swoje czerwone krzesła. Wszyscy znajdują 


raz jako plantatorowie, a powtóre jako konsumenci 
cukru. Jako plantatorowie są oni zmuszeni cieszyć 


„się temi cenami, które mu naznaczy najbliższa fahry- 


ka, chociażby ceny te nie pokrywały nawet kosztów 
produkcji; jako konsumenci muszą znów opłacać ce- 
ny podwójne w porównaniu z cudzoziemcami, 

„Zasługuje przedewszystkiem na uwagę, że ten 
systemat podwójnego zdzierstwa prowadzony jest 
za pomocą jednych i tych samych środków, a miano- 
wicie za pomocą t. zw. „syndykatów” czyli, mówiąc 
po prostu—za pomocą zmowy.” 

„W Królestwie Polskiem, gdzie cukrownie są 
Zgrupowane na niewielkiej przestrzeni, a plantacje 
rozrzucone w całym kraju, cukrownicy zawarli po- 
między sobą konwencję, na której zasadzie plantacje 
po zielone są omiędzy oddzielnemi fabrykami: „Sto- 
sownie do tej konwencji—powiada Kijewl. —fabryka 
ma prawo niezawierania z właścicielem danego mająt- 
ku kontraktu na plantowanie buraków, właściciel jed- 
nak me ma prawa sprzedawać swoich buraków gdzie- 
od ziej,jak tylko do pewnej cukrowni.” To dziwne 
o% pierwszego rzutu oka „pozbawienie praw” trze- 
kai osób wbrew ich woli daje się osiągnąć bardzo 

atwo: na mocy wzajemnego porozumienia żadna cu- 

krownia nie przyjmie buraków od eudzego „niezare- 
jestrowanego w jej obrębie” plantatora, chociażby 
ten oddawał swój produkt za pół ceny”, STW 


KURJER WARSZAWSKI.-—Dnia 22 grudnia 1892 © 


Przytoczywszy następnie kilka faktów ze stosun- 
ków niektórych cukrowni w kutnowskiem z planta- 
torami, Nowosti piszą dalej: 

„W gubernjach południowo zachodnich do tego sa- 
mego celu” dojść jeszcze łatwiej, ponieważ cukro- 
wnie nie tak są skoncentrowane jak w Królestwie 
Polskiem, otaczające zaś fabrykę plantacje zmu- 
szone są do konkurencji pomiędzy sobą, aby 
sprzedać buraki. Znaczniejsze i bogatsze cukrownie 


| faktycznie ustanawiają ceny według własnego „wi- 


dzi mi się”, tem więcej, iż dają pewien, rodzaj kre- 
dytu, a mianowicie zaliczenia włościanom i właści- 
cielom ziemskim. 

„Ale można zapytać, co zmusza ziemian do ulega- 


i peoe: | nia cukrownikom? dlaczego nie, porzncą oni planto- 
ie £ ń któ została wdowa wraz z dziećmi | : $ z rif Bai 
dzie się nabożeństwo, na które po a wdo raz —4732 | wania buraków, które oddaje ich zupełnie w ręce 


| producentów cukru? 


„Na pytanie to A tjew/, daje następującą odpowiedź: 

„Z jednej strony tradycja, która nigdzie może nie 
jest silniejszą jak w rolnictwie, z drugiej powszech- 
nie uznawany brak taniego kredytu, a z trzeciej wre- 
szcie trudność zreformowania rolnictwa i wytworze- 
nie innego typu uprawy roślin. Oto główne przy- 
czyny, które zmuszają rolników do pozostawania 
w sieciach cukrowników pomimo widocznej i nieraz 
krzyczącej niesprawiedliwości w podziale zysków 
pomiędzy fabrykavtami cukru i ich plantatorami.” 

W Jowrnał de Śt.-Pótersbowg ogłoszono nastę- 
pujące kategoryczne zaprzeczenie: 

„Prasa niemiecka uporczywie powtarza pogłoskę, 
jakoby rząd vusski miał zamiar uciec się do środ- 
ków ograniczających wywóz zboża za granicę. 
Pogłoska ta, jak i wiele innych, pochodzących z tego 


| samego Źródła, jest pozbawiona wszelkiej podstawy. 


Możemy stanowczo zapewnić, że Rosja nie ma za- 
miaru ograniczać wywozu zboża, ani opodatkować 
wywozu cłem: wobec faktu, że na zasadzie rezultatów 
urodzaju niema najmniejszej potrzeby stosowania po- 
dobnych środków ograniczających.” 

W tych dniach wyszedł drugi z kolei numer tygo- 
dnika Wiestnik chlebnoj torgowli, poświęconego spra- 
wom handlu zbożowego i młynarstwa. W numerze 
tym wśród wielu specjalnych informacyj znajduje- 
my wiadomość o zorganizowaniu w Petersburgu od- 


| dzielnego muzeum zbożowego. W muzeum tem 


| oprócz kolekcji zbóż znajdować się będą wszelkie 


— an ah 


maszyny i przyrządy, używane w rolnietwie. Główna 
uwaga zwrócona będzie na maszyny i narzędzia wy- 
robu krajowego, za najlepsze zaś wyznaczane być 
mają specjalne nagrody. —. 


Sprawa panamska. 


W izbie francuskiej ukończono onegdaj dopiero co 
czytanie protokułu i petycyj, które wpłynęły do pre- 
zydjum, gdy prezydent Floquet powstał i oświad. 
czył, iż wręczono mu pismo prokuratora jeneralnego, 
żądające wydąnia w ręce sądów — pięciu deputowa* 
nych. 

7 Głębokie wstrząśnienie przebiegło wszystkie ławy! 
Kiedy zamierza izba zgromadzić się w sek- 


cjach dla obradowania nad tą sprawą? — zapytał | duplikaty z notatkami pisanemi ręką Reinacha, 


Floquet. 

W całej izbie rozległ się okrzyk: „Zaraz!” 

Floquet zarządza głosowanie. Jednomyślność. Po- 
siedzenie odracza się do godziny 4-ej. Posłowie tło- 
czą się do biur sekcyjnych. 

W sekcji szóstej Rouvier oświadcza, że poczyni 
w izbie zeznania, *bez względu na grożące ztąd na- 
stępstwa. 

Dopiero o godzinie 6-ej deputowani zajmują na- 


się na swoich miejscach; niema ani śladu owej swo- 
bodnej krętaniny, owych wesołych gawędek i wza- 
jemnego wizytowania się, co zwykle. Wszyscy ezu- 
ja, że dzień to wielki, ciężki. Ledwie najbliżsi sąsie- 
dzi szepcą coś głucho do siebie. Prezydent Floquet 
zaciera nerwowo ręce. 

Tylko dwie ławy ministrów jeszeze puste, czer- 
wone. 

Na skrajnym fotelu trzeciej ławy poselskiej sie- 
dzi Rouvier, niemo zapatrzony na leżące przed nim 
papiery. Napróżno oczy szukają Roche'a, Prousta 
i Dugue de la Fauconnerie; uważali oni pojawienie 
się dzisiaj w izbie za bazard nad siły. Emanuel 
Arène stoi, jak zwykle, w ciasnem przejściu pomię- 
dzy ławkami na skrajnej lewicy; elegancki, przystoj- 
ny mężczyzna, lat przeszło trzydziestu. Włada świe- 
tnem piórem, wykwintną wymową i celną szpadą. 

Ministrowie o ponurych obliczach wchodzą gęsiego 
i zasiadają na ławach, nie mówiąc ani słowa. W tej 
chwili Rouvier ma chwilę osłabienia wewnętrznego; 
zdaje się, że omdleje; męczarnie tego oczekiwania 
muszą być okropne! Czekają wszyscy na sprawo- 
zdawcę Milleranda. Wreszcie wśród ogólnego „Ah!” 
Millerand staje na trybunie i ogłasza decyzję wyda- 
nia wszystkich pięciu w ręce sądu. 

Rouvier skłąda wiadomą z depesz 


rację, której w zwyczajnych okolicznościach nie zło- 


| na muzykę (razem 3 złr. czyli 6 koron), w sezonie. 


POOZZPPERE ERC AREZZO O RZEZ EE AE A ZE NEAR SĄ 


krótką dekla- » izby nazwał on Ribota i Bourgeois złoczyńcami pr. 


żyłby nigdy. Po deklaracji jego, przyjętej szemra* 
niem, sprawozdanie Milleranda izba zatwierdza je* 
dnomyślnie. 

Powstaje teraz Dćroulede i podnosi sprawę Hertz 
utrzymując, że człowiek ten, niemiec, trzymający 
wszystkie nici rządu w swoich rękach, był ajentem 
potrójnego przymierza. Hałas wszczyna się, prote* 
sty i oklaski. Clómencean był przyjacielem Hertzay 
który napróżno ofiarował bulaużystom znaczne pie 
niądze. Za co Justice wzięła od niego 200,000 fr.2 

Clémenceau: „Łatwo uczynić podobny zarzut. 
Nie mam pisemnych dowodów mej niewinności, 
wszakże całe życie moje zjednało mi szacunek.” Nie 
odpowie na oszczerstwa Derovled'a, ale zażąda odeń 
osobistego zadośćuczynienia. Boulanger nie miał bliź: 
szego przyjaciela nad Hertza, Dzisiaj bulanżyści 
niosą burzę rozstrój w społeczeństwo, obrzucająć 
błotem deputowanych Justice, utrzymywana jes: przez. 
spółkę komandytową kapitalistów, nigdy interesom 
Hertza vie służyła. „Najwyższą obrazą jest dla 
mnie zarzut, jakobym zdradzał kraj, służąc obeym 
wpływom. Dóroulede dopuścił się kłamstwa!” (Owa 
cje i frenetyczne oklaski na lewicy.) i 

Millevoye zarzuca mówcy poprzedniemu miljono 
we zyski i twierdzi, żę za pieniądze doradzał opu- 
sz”zenie Egiptu. Clóćmenceun namiętnie protestuje- 
Dóroulede i'Millevoye posyłają mu niezwłocznie 
świadków. 

Po oświadczeniu ministra Bourgeois o pociągnięciu 
Hertza do odpowiedzialności przed radę dyscypli- 
narną legji honorowej, Dóroulede cofa swój porzą* 
dek dzienny, oświadczając, że jest zadowolony, 

Floquet zamyka tę ponurą sesję, ją 


EV y 
Telegramy „Kurjera Warszawskiego“. 


STACJA KLIMATYCZNA, 3 
Zakopane 22-xo grudnia. (Tel. pr, Kur. W.)— 
Nowy projekt statutu dla tutejszej stacji klimaty- 
cznej, który zacznie obowiązywać w r. 1893-im, 
wprowadza następujące zmiany: Sezony będą dwa, 
mianowicie letni od d. 1-go czerwca do 30-go wrze- 
śnia i zimowy od d. 1-go października do 31-go ma 
ja. Opłaty na rzecz stacji klimatycznej mają być. 


następujące: w sezonie letnim 2 złr. od osoby i 1 Ar. 


CUAN 


zimowym 5 złr. od osoby, a 10 złr, od familji. "Zas 
twierdzenie projektu tego przez rząd na wniosek. 
krajowej rady sanitarnej oczekiwanem jest w naj- 
bliższym czasie 
SPRAWA PANAMSKA, i 
Paryż 22-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Rząd zmusił Thierrćego do wydania zatajonych ta- 
lonów dowiedziawszy się, że Andrieux posiada ich 


Ankieta skonfiskowała papiery. bankiera Prop- 
pera. j 
Paryż 22-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Cocarde donosi, że Floquet otrzymał raz 300,000 
a drugi raz 20,000 fr. od zbiegłego ajenta kompanji 
panamskiej, Artona. „4 
Paryż 22-go grudnia. (Te, pryw. K. W.) — 
Dzienniki publikują całą autentyczną listę 23-ch 
czeków. | ia 
Paryż 22-go grudnia, (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W senacie Thćvenet protestuje gwałtownie przeciw 
wydaniu go w ręce sądów. Senat dopiero jutro roz- 
strzygnie sprawę. E 
Paryż 22-go grudnia. (Teleg. Ajen. półn.) —. 
Komisja senatu naznaczyła Grifiego swoim sprawo* 
zdawcą w przedmiocie wydania pięciu senatorów w 
ręce sądów. Oświadczyła się ona za wydaniem. `| 
Paryż 22-go grudnia. (tel. pr. Kur. War.) — 
Duguć de la Fauconnerie niebezpiecznie zachorowa 
Inni mówią, że popełnił zamach samobójczy. 
Paryż 22-go grudnia. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Na ulicach rozlegają się pieśni urągające rządowi 
i parlamentowi za sprawę panamską. Z prowincji 
dochodzą niepokojące wiadomości o silnem wzbu 
niu ludności. 
Paryż 22-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) * 
Juljusz Roche protestuje przeciw oskarżenia go 
o udział w machinacjach panamskich. Głosował on 


yi 


w swoim czasie przeciw emisji losów. W couloù 


nch 


Nr 352 
Paryż 22-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
nałezienie dalszych czeków Reinacha skompromito 
ało nowych piętnastu deputowanych. 

wParyż 22-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Okłady pojedynkowe toczą się dotąd bez skutku, 


WIKTOR NAPOLEON, 
Paryż 22-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
olicji doniesiono, że książę Wiktor-Napoleon znaj- 
duje się w Paryżu. Zarządzono gorączkowe poszu- 
iwania. Ludność trawiona jest obawą wypadków, 
óre lada chwila nastąpić mogą, 


TRAKTATY HANDLOWE, 
Bern (w Szwajcarji) 22-go grudnia. (Tel. pryw. 
W.)—Rada narodowa upoważniła radę związko- 
wą do wprowadzenia z d. l-ym stycznia, 1893-go r. 
w życie szwajcarsko-francuskiego traktatu handlo- 
wego pod warunkiem, aby Francja uczyniła to sa- 
mo. W przeciwnym razie zastosowaną będzie do 
niej taryfa ogólna. -Rada narodowa zatwierdziła 
traktat z Hiszpanją. (4j. póln.) 
WIZYTA W KWIRYNALE, 
szym 22-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. Wy — 
Królowa Wiktorja zapowiedziała swoją wizytę w Kwi- 
rynale. 


W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 99.35 i 99.20, względnie 
do wielkości odcinków, bez nabywców. Pożyczki wscho - 
dnie w zaofiarowania nominalnem po 103.— II-ej em, 

i po 105,— Il-ej em. Pożyczki wewnętrzne 4%, z roku 
1887-go I-ej serji chciano zbyć po 95.35 i po 95.15 trzy 
pozostałe serje, a nabyto kilka tys. I-ej s. po 95.35, oraz 
kilka tys. III i IV-ej s. po 95. 

Listy zastawne ziemskie 5%% starano się umieścić po 
102.60 I-ej ser. i po 102.25 cztery następne serje, a umie- 
szczono kilkadziesiąt tysięcy najmłodszej serji 102 05, o- 
kilkadziesiąt tys. tejże serji z jednomiesięczną dostawą po 
102. Listy zastawne 50/, m. Warszawy ofiarowano po 
102.90 I-ej i Il-ej po 102.80 Ill-ej i IV-ej serji i po 
102.25 V-ej i Vl-ej ser., a wzięto kilkanaście tys. osta- 
tniej serji po 101.75 i 101.80. 

W żądaniu 50/, listy zastawne miasta Łodzi po 101.50 
za I serję, i po 101.16 Il-ej, III-ej i IV-ej serji, a ku- 
piono kilkanaście tys. IV s. po 100.90. 

Obligacyj kanalizacyjnych miasta Warszawy można było 
dostać po 101.50. 

Ulokowano kilkanaście tys. 5°/ listów zastawnych wi- 
leńskich po 101.45; przy chęci otrzymania 101.75. 

Kupiono kilkanaście akcyj Banku handlowego w War- 
szawie po 394, przy żądaniu po 397, ofiarowano akcje 
warsz. Banku dyskontowego po 343, Tow. cukru Józefów 
po 255, Czerska po 260, Hermanowa po 315, którego 
kupiono kilkadziesiąt akcyj po 305, i po 297 Łyszkowice 
oraz po 107 akcje Tow. zakł, górn. Starachowickich. 

Otrzymano za rs. 10,000 obligącyj kolei terespolskiej 
po 159.25. 

W żądaniu kupony celne po 1.60*/,. 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabe. 

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.42$, 
za Londyn krótki 10,—, za Paryż krótki 40.05 i za 
Wiedeń krótki 88.85, W. O. 

Qkowita. Wiadro 100%, rs, 11.15 netto; Wiadro 
48%, rs, 8.87—2V/,, Dowozy i zapasy dostateczne. Uspo- 
sobienie mocne. Cena warsz. Tow. oqz. i sprzed. spiry- 
tusu rs. 11.25 za 1000. 
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WYBORY W BELGRADZIE. 
Belgrad 22-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Wczoraj wybrano jednomyślnie radę miejską, złożoną 
wyłącznie z liberałów. Radykaliści nie uczestni- 
czyli w akcie wyborczym. 


Berlin 22-go grudnia, (Tel, pr. Kur. War.) — 
Zgromadzenie antysemitów uchwaliło adres wierno-- 
poddańczy do cesarza. Główny mówca, dr. Paweł | 
Förster, oświadczył się za reformą wojskową. 

Paryż 22-go grudnia. (Telegr. pr. Kur. War.)— 
Izba deputowanych odrzuciła wezoraj podwyższenie 
opłaty (surtaze) od alkoholu mimo oświadczenia mi- 
nistra finansów Tirarda, że przez to powstaje znacz- 
ny niedobór. 

Parys 22go grudnia. (Te. pr, Kur. War.)— 

Rotszyłdowi muszą wyjąć zranione oko: 
- Beigrad 22-go grudnia. (Lel pr. Kur, W.) — 
Rząd zamierza podobno wystąpić przeciw radzie sta- 
nu z zarzutem przekroczenia jej kompetencji i ewen- 
tualnie przystąpić do rozwiązania rady. 

Manchester 22-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Właściciele wielkich przędzalni w Lancashire ogra- 
niczyli pracę w tygodniu do trzech dni, aby ułatwić 
Sytuację fabrykantów w innych okręgach 


Sprawozdania z targów. 


Cukier. Rozporządzenie ministerjalne, celem ukrócenia 
spekulacji stanowczo weszło w życie i rozpoczęto przyjmo* 
wanie zamówień na krysz ał, na stacjach południowych, we- 
dług cen ustanowionych. Niemniej tendencja na późniejsze 
miesiące pozostajezwyżkową. Rafinerje nasze, wobec wzglę- 
dnie małego plonu buraków, oraz wobec korzyści, wypływa- 
jącej z różnicy pomiędzy kryształem i rafinadą, dochodzącej 
w obecnej chwili do 85 kop. za kamień Zł-funtowy, zaczyna- 
ją nabywać kryształ miejscowy na przerób na rafinadę. Sły= 
szeliśmy właśnie o tranzakcji obejmującej razem 20 wagonów, 
czyli 12,000 pudów, dla jednej z pierwszorzędnych naszych fa» 
bryk, po cenie niższej od rs. 8, a następnie po rs. 3 za 24 fun- 
ny ne stacji dr. żel, w blizkości rafiyerji położonej. 
w detalu utrzymały się bez zmiany, notujomy więc: Herma: 
nów, Łyszkowice rs, 3.90, Józefów, Michałów, Leonów rs. 
3.85, Czersk, Konstancja, Guzów, Sanniki, Walentynów, O- 
strowy, Dobrzelin, Luba rs. 3.821/, Kostki w miarę gatun- 
ku‘ od rs. 3.70 do rs. 3.72'/,, Mączka krystaliczna rs. 8 na 
wagony, mączka krystaliczna gruba, t. zw. granuleteo, o 10 
kop. na 24-ch f. droższa. 


Ceny . 


KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 22 grudnia 1892 r, 


"2 


gólniej poleca się osobom osłabionym, potrzebują- 
cym wzmocnienia. Piwo 6rrodziskie posiada 
również tę wielką zaletę, że bez obawy fermentu i 
zepsucią daje się przez długi czas przechowywać 
w butelkach. Piwa Grodziskiego można dostać 
w składzie butelkowym p. Q©leszyńskiego pod 
nr 1:32 na Marszałkowskiej, również znaj- 
duje się ono przy pierwszorzędnych zakładach re- 
stauracyjno-handlowych: W-go Władysława 
Millera w gmachu teatru, W-go H. £ijew- 
skiego na Krak.-Przedm., w hotelu Francuz- 
kim pod Eachusem na Marszałkowskiej i 
w wielu innych. WB. Osoby chcące sprowadzić 
Piwo Grodziskie wprost z browaru, zechcą się 
zwracać z zapotrzebowaniem do p. Makowieckiego, 
pomocnika zawiadowcy stacji Grodzisk kolei wie- 
deńskiej. 1600r 


W orrzewanm Cyrki 


przy ulicy Ordynackiej 


Cyrk Ernesto Ciniselli 


Dziś, wielkie świetne przedstawienie z udziałem 
całego towarzystwa. 

Między innemi na szczególną uwsgę zasługuje: 

Występ p. Manuela Wertran ze swojemi 
oryginalnie non plus ultra zwolnej rękt treso-, 
wanemi 6-ma lwami i 2-ma ulmskiemi 
dogami. La belle Luciana i Mr Vallo ekwilibrys- 
tów fin de siècle; br. Scarselli, ulubionego francnz- 
kiego solo klowna Didie Veldeman, trupy arabskiej 
Bark- Ben Achmet, p. Lar, pań Giselli, Ciniselli, Rose, 
Therèse, Zaidy, Erminy i wielu innych. Oprócz tego 
występ AE klownów i tresurą koni przez 
dyrektora E. Ciniselli. 

Szczegóły w afiszach i programach. 
Kasa otwarta od godz. 11—2-ej i od -ej po po- 
udniu. 

Początek o godz. 8-ej wieczorem. 1738r 

ZEGARKI 

fabr. Patek Philippe et Comp., Ls Audemars, J. J. 

Badollet, Mermod Forés, Shati Brandt, poleca 
JAN LAUTERBACH zegarmistrz 

Marszałkewska 143. 


' NOWOŚĆ: zegarki spadochronne. 


Bank dyskontowy warszawski 


daje do wiadomości, że w Wigilją Bożego Naro- 
zenia, tj. 24 b. m., w sobotę, czynności banku tylko 
do godz. 12-ej w południe załatwiane będą. 4708 
Aldwokat Any Nisenson 
rzeniósł kancelarję na ul. Orlą nr 8 Az W-go 
-ma Landau). Przyjmuje od 9—-10 i od 5—8.4729 


4573 


Berlin 22-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
* Ruble w gotówce (wczoraj 203.05) 
Ruble na dostawę (wczoraj 203,—) 


; GIER DA: 


Warszawa 22-go grudnia, 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
208 i 202.75, co się równa kursom 49.25 i 49.324, bez 
estón, a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż tenden- 
cja giełdy tamtejszej jest utrzymana, a likwidacja kuńco- 
_ miesięczna odbywa się w łatwych warunkach. Petersburg 
cenił Londyn z odbiorem natychmiastowym po rs. 9.99. 
Nasze zebranie rozpoczęło obroty kursem 49.40 (równia 
202.40 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i przy niezbyt 
żywym pokupie waluty obniżyło tę cenę do 49.30 (t. i. 
202.80 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 10 kop. na 
korzyść rubli; przy porównaniu wczorajszego kursu końco- 
wego nie mieliśmy żadnej różnicy. W dostawach robiono 
dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym 
W końcu marca r. p. po 49.30, w końcu stycznia r. p. po 
49,35, 49.3824, 49.30, 49.274 i 49.26 i w końcu b. m. 
Po 49.374, 49.35 i 49.324., oraz z odbiorem codzien- 
hym stosownie do woli kupującego do końca b. m, 
Po 49.40, 49.374, 49.85 i 49,324 i stosownie do woli 
} zbywającego również do końca b. m. po 49.80. 

l Waluty obce. w średnim ruchu, Berlin trzymiesięczny 
- brano po 49.424 i 49.40. Krótkim Bórlinem obracano po 
| 49.40, 49.374, 49.35, 49-324 1 40.30, przy kursach za- 


Naczelnik Zakładów Dobrocz, T => 


Rzeczywisty Radca Stanu M. Waraksin, 
Sekretarz rady Lechowicz. 


— Rada miejska warszawska debreosyanpdel e 
blicznej. Na zasadzie art. 2 Najwyżej zatwierdzonej = 
1-ym czerwca 1871 r. uchwały komitetu do spraw Królestwa 
Polskiego, oraz w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Króle- 
stwie Polskiem, na posiedzeniu z dnia 31 sierpnia (2 września) 
r. b. postanowiła: 

Zawarte w testamencie ś. p. hrabiny Hermancji, córki Ru- 
dolfa, Urnskiej, zapis rs. 500 jednorazowo, dla domu Schro- 
nienia dla paralityków i nieuleczalnych w Warszawie, przy- 
jąć z zachowaniem praw osób trzecich. 

Naczeinik. zakładów dóbroczynnych 
Rzeczywisty Radca Stanu M. W araksin. 
Sekretarz Rady Lechowicz. 


PIWO GRODZISKIE. 

Zwiększająca się z każdym rokiem konsumcja pi- 
wa zagranicznego, pomimo jego drogości. spowodo- 
wanej różnicą kursu, kosztami cła, transportu itp., 
zwróciła uwagę na potrzebę wyrobu krajowego pro- 
duktu mogącego ke konkurencję z ry, 
- Londyn krótki kupowano po 99.974. Za ż krótki o- | nicznym. W tym celu produkuje się nowy zupełnie 
_ Biągano 39.924. P'Wiedóń krótki bez Knmi gatunek piwa pod nazwą Głrodziskiego. Piwo 
, Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy | Ky posiadające wytworay smak zawiera jednocześnie 


krótkie na Londyn 10,—, na Paryż 40.16 ina Wiedeń | tprzymioty, dodatnio wpływające na organy trawie- 
3.80 nia i jest niezmiernie zdrowe, wskutek czego szcze- 


R a 


sadniczych po 49.35 i 49.324. Inne niemieckie krótko- 
terminowe miasta bankowo oddawano po 49.25 i 49.20, 


S OŚ O NO 


Ksiegi Buchalteryine 


własnej fabryki 


poleca 


P. GSEANAK 


5 Bielańska 5. 1714r 


Ubrania dla uczniów gimnazjalnych, 


Czapki, paski, tornistry, baszłyki. 

Materjały piśmienne irysunkowe. 

M siążki gwiazdkowe tanie idroższe. 

Molciy w ozdobnych pudełkach od 
rs 

poleca Bazar Szkolny Wł. Holewińskiego Krak.- 
Przedm. 18 wprost św. Krzyża. 4636 


1769 Amatorzy bardzo starych a rzadkich gatunków 
Win B/ęgierskich znajdą je w handlu J. Kor- 
neckiego, róg Chmielnej i Marszałkowskiej nr 107. _ 
— Do interesu fabrycznego już egzystującego, 
bez konkurencji, poszukuje się 
WSPÓLNIKA. E 
z kapitałem 15,000 rubli. Wiadomość u 
W-go F. Flamm adwokata przysięgłego, Swięto- 
krzyzka 22 4670 


(= s = o WARSZAWSKI. — Dnia 22 dia 1892 r. Nr 354 


AZOWSIZO DONŃSKI Bank Dyskontowy Warszawski 
>. El podaje do wiadomości, że z upoważnienia pti ap 
- BANK HANDLO WY nk poezawaey od dnia 2 stycznia 1893 r. n. 8. Wy 
płaconą będzie p'zedpłata na dywidendę za A 189% 
©ddział w Warszawie | Mam honór zbyffadórifć Wy. Pańów członków re- | na kapón g w stosun u 6*/, czyli pots. AS na ak 
podaje do wiadomości, że z powodu świąt czynności | sursy Oby watelskiej, jak o też ioesoby nie należące | cję: w Warszawie w kasit banku; w Petersburgu 
laiku zawiesżonć zostaną dnia 12 (24) grudnia r. b, | do składy tejże, że pzzjomię ząmówienia na kola- | w kasię banku Handlowego Międzynarodowego i ru 
o godz, 12-ej w południe. | ejć wigilijne i wszelkie obstalunki świąteczne wcho- | skiego banku dla bandlu zewnętrznego; w Berlinie | 
Również biura banku będą zamknięte: w ponie- | dzące w ząkres sztuki kulinarnej, w kasie banku Niemieckiego. 470 
działek dnia 14 (26) grudnia, w piątek dnia 25 gru- | Wydaję obiady składające się z pięciu dań po | 
dnia (6 stycznia), w sobotę dnia'26 gradnia (7 stycz- i KR 50 od gódziny 1—5-ej po poł. codziennie. | 
| 
| 


UJ 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 
— Osoba, podpisana na liście „Murzynka”, 


nia) i w piątek dnia 1 (13) stycznia 1893 r. 1801r. rzyjmuję obstalunki i zamówienia na obiady 
i kolacje, tąk na miejscu jak i na mieście. 
4713 Zarządzaj jący kuchnią resyrsy Obywatelskiej 


list na poczcie. 


emme. 


4483 Dr JE. ikainer m b. pinag na klinikach. Zaz 


granicznych, przyjmuje z chorobami skaynemi | j 
i wener. do 10 r, i-0d-3—5 po -p. Nowy-Świat 36. tes | i 181 Czyżewski, 


— Do dzisiejszego numeru dołączono dla zh 
meratorów na prowincji prospekt fżluszczu 


za > o w m I m 


MASKOWSKI ; S 


L WYIESEŁZBOWA 1. 


Nowo: .QtWOFZONY Magazyn z zasadą sprzelwania tanio lecz po stałych mad r 
poleca w największym wyborze: He 
Wszelkie Materje na Suknie damskie; jedwabne i wełniane, czarne i kolorowe. | 
ADR pirtin mie Kb Hi «p ww e Od najtańszych do najdroższych. 
lMiPapn* G _je-n" 9» E< zagoY o Sener eiye 
MByp wo aann v krajowe i francuzkie Aubusson. 


U o E änesuun. iza białe, kolorowe i cróme.—SKŁAD FABRYCZNY. 
; Wyroby nasze adam 2 A: nić ściśle kręcona systemem angielskim. 


i 


A 
ak 


ahii 


2155 


"SKŁAD. FABRYCZNY. 
| s OWY | TRANSPORT a 


Nikt nie zaprzeczy, że najbardziej wył 
| | kwininym podaskiem na gwiazdkę są; 

| netiki teatraine, znaczny dobór których 
$Y | jest do nabycia po cenach bajecznić ni- 
zkich. (lsornetki w oprawie skórzanej. z fi- 
terałem Od rs. 2), Lornetki damskie dius 
M | gie, Storeoskopy, Latarnie czarnoksiąskie, 
b | Lokomobile i Lokomotywki parowe od 
“i | 3, Binokle i Okulary w różnych opra” 

| wach, ściśle do wzroku zastosowane:(od 50 k) 


<a BF GWIAZDKA! 


Prezerwa ywy wszelkiego rodzaju, Prze* 

M | paski ochronne dla Pań (nowość) i t. p. 

| Za ag 0 rg PNIA, PF 
= alna M 6. | 


Ne ax Gwiazdkę: Ą 


4 St Jachowicza, Bajki i Powiastki 
w IIl-ch tomach, rs. 1.50, w o: 


apeli $ n-un Rb. 
ERMA Hse lap ME za gżcRW 9” mn um 


RAKÓW | 


SE SI) n a aT a ASE A PO NAP OW ETA I 
A 3 GDÓW WIK WOJE OE 


SSE 


% zdobnej ojra ie rs, 2i 
$ St Jachowicza, Elementarz z Żi-ma 
drzeworytami  źniżona ocną k. 15. 


3 E. PIACH „Małe Fowiastki dla dzie- 


| Gunot, Fizyka z 620-ma  pięknemi 
i drzeworytami, rs. B 
Dmochowski. Historja Starego i 
Nowego Testamentu, nadzw y- 
czaj tanio, kop. 10. 
Elkana. Nowa metoda w 4-ch języ: 
kach: polskim, ary) francuzkim 
p i niemieckim, kop. 08 
jj Bocquel. Rozmowy francuzko. russkie | 
i takież francuzko-polskie, rs. 1. 
Do nabycia we wszystkich księgar= 
niach. Skład główny w” księgurni 
T.Popławskiego, obok Uniwersytetu, 


„ OSTRYGI 
HOLENDERSKIE 


à z 
ow "SFG: RS RA * za 
6% 


ZE TR PONSA = = 


TWINOTŁOCZNIA R "MOROZOWICZA | 


wypuścila w tych dniach 


NN «b ww €b 


nieznaną, dotąd ria zorrtynercie, 


CIDRE (Jabłecznik), 


% czyli wino z jabłek, fermentowane na wytłokach winogronowych. 5 
Ka Jest to pomysł zupełnie nowy, nigdzie i przez nikogo nie stosowany, który jabłecznikowi nadaje ġ 
> smak, moc i trwałość czystego wina. dchodza” chdsłóżńie 73 
+ Cena całej butelki 5 ix PERO $ 
A Nowy mój produkt polecam uwadze domów ran nA 1797r 


ado Handu Win i Delikatesów 
MR. MOROZŻZOWICZ. $ 
„Miodowa 8, Płac św. Aleksandra 18, ec 8, Marszałkowska 120. E Ant. Stępkowskie 


SE EŃ, RZ 7 zz Y , Wierzbowa Nr 9. 


OR a 


Nr 354 


IESIĘ GA BNIA. 


- TEODORA PAPROCKIEGO i i S-ki 


w Warszawie, Nowy-Świat N: 41, 


poleca następujące nowe dzieła, własnym nakładem wydane 

| Amicis Edmund de. Ze szkoły i z domu. Przełożyła z Wło% Marja z Siemiradzkich 
x Obrąbałska, rs. 1 kop. 50. 

E cher-st p Podjądki szczęścia rodźinnego.. Opowiadanie. Z przedmową Estei, k. 75. 

elcikowski dam. Ks. Stanisława Grochowskiego żywot i pisma. Studjum literackie, 


p. 30. 
raki Pawel „Początkowa, nauka przyrody tdla młodzieży: Przełożyłi J, J. Boguski 
a Adolf Dygasiński Z 520 Panga r w tekście, ts. 1 kop. 80, 


treu Karo = kt: Studjum historyczne. Spolszczył Adam Nowicki, rs: 1 k, 50. 
anan Robert. W chwilę po śmierci. Wędrówką w kraje nieznane. Przełożył 
z ang, Anatol Krzyżanowski, kop. 50. 
oiński-Jeske T., W pętach. Powieść, rs; Ł kop. 50. 
ąbrows Śmierć: Studjam, rs.-4 kop. 20: 
gasiński Adol * Garstka. Zbiór nowel, olrasków i studjów, 8. 1 kop. 5% 


Kazimierz. Splątane nici, Szkice i obrazki, rs. 1 pj 
sson Ola. Szkice literackie, Młoda Skandyjińwia, » b 
ufe E. d-r, Dziecko i rodzina, Wskazówki. kształceni doniowego dla matek, rs. 1. 
ilpern M. Tajemnice przyrody. 0z. LI. Jak żyją rośliny, jak się odżywiają, rośną, 


Mi rozmnażają i poruszają, rs. 2. 
sto 
f mes się obchodzić z nerwowymi? kop, 60, 


rja naturalna w obrazach. Qi 
: nych obrazkach, z tekstem Feli 
z 25 i dr molitogfafowanych tablic, 
Bornię TR 
misław. Krzysztof Kolumb. Przypomnienie życia i zasług, kop. 50. 
| zenia st MA. Z pomiędzy ludzi, Szkieb z natury, rsi 4 kop. 
| SgRopenhauer 4 A. Sztuka prowadzenia sporów, kop, 40 
kz wer. W cieniu i w słońcu. Obrazki, rs. 1 kop 60, 
| Tn Phelps Elżbieta i Ward Berbórt D. Powstań. Powieść hist. ż czasów Je- 
___ zusa (łtrystusa, rs. 1 kop. 25. 
PRteRÓsca Józefa. j cie syzyfowe, 
minice 


+ I, Botanika i mihoralogja w 289 kołorowa- 
Wermińskiego, Wydanie wspaniałe, złożone 
"W oprawie „ts. 4, 


Powieść rs, 1, 
ii Ac 4 zmu w świetle nauki. Opracował F, Ja 2” 1 kop. 20, 
gazy F. oyar, Tablice do analiag, jakościowej. TS, 
Bez aa: v 


id Eageni Estôtyka. Przełożył z francuzkiego A, Lange, rs, 
ska Anna, Doiro dzióci. Zbiór powiastek, z licznemi oryg. rysunkami J. Pankie- 


z fran, Julja Zaleska, kop. 80. 


Podla wykład zjawisk chemiez- 
361 drzeworytami w tekście. 
1724r 


wiczt; 
 Zejsel IS 4 bq JE (nieorganiczna i organiczna). 
nych oraz ich zdSstósowinia w życiu praktyczneńh' 
`- Z niemieckiego przełożył M. Flańm, 


Nakladem Księgarni i Składu Nut 
Na. Arcta w Warszawie, Nowy-Świat X 53 


wysźła książka dla starszej młodzieży p. t:: 


POWABY ŻYCIA 


przez stynnego angielskiego przyrodnika i filozofa Sir Johna Łubbockź 
z 77-go wydania ang. spolszczyla J  Meszczeńsia. 
Cena rs. 4, w opr. rs. 1.66, 


TREŚĆ: . Ob.wiqzęk „„Szczyścih—2, Bzosęścik obowiązki: —3. .Powaby tzytania, — 
DA iA Ask b. Dobrodziejetw 


ar LEST amti., Wartość czasu. —7., Powaby CCA — 
Ambicja,- —. 2, e Zar 
Sztuka Ma! aistwó, Ptezja 
teligja. 18, 


Powaby domowego ogniska.—9: 
ie A w 
Je) yten —17: 


ychowanie.— 11, 
a ej ka) md „Miłość. 


ira w ostęp 


DOGOÓBNOSĆ ZNANA 
zakład Reparacyjńy Odzieży Mężkiej 


Odświeża narodni wykońywa: wszelkie obstalunki starańnie i tanio, krój za- 
awalniający najwy rednię r pn falbije na kolor żądany, pierze. chemicznie 1 
KA się przeróbki a DYSŁÓW. źurnali, gustownie Śkieie | i sta 


Eis A TI iiki Mh 


pz 


tiie, 


zag w Niedzielę, 18 b, m, o B-ej põ 
Pol., 


_Qonaszi, ri 

Jakążby ok a Et KOS GT 

eE Bin Eontr mie aae Wale kompozycji F 

czył SENA testu, dign, 2i 08 iha, giy wany obecnie w Cyr- 
WE wysze rak adem Wł. Hole- 


wińskiego, Krak.-Przedm. Nr 18 
i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 2162 


podarki Kolędoyć 


w ¿KSIĘGARNI i SKŁADZIE NUT 


ML. ARCTA w Warsaw 


ul. PE: -Świat Nr. 53 i w Lublinie 
Kraszewskiego Powieści 
ce w fôr- 


históoryczńe, przedstawia 
MIG rówiekńówój dół) e GW pk 


od Aat jej Mi aaia) po Z W. 
XVIII-go obecna eena ża 48 

rs. 25 (p pną wydanie łóżo dzieła 
ko nonae 4 r8- 


go Testa 


Ńowy-Świat 62. 


| Fin Pefaux ma ziszczyt zawiadomić swo- 

„Ją liczną klijentelę o wislkim wyborze wy: 
 Tobów masarskich i cukierniczych, w które 
| 34 swój zaopatrzył, 

- Spox alność: Pasztety w cieście, 

- Galantyny, Pasztety mięsne, Nogi 
łą faszerowane, Kiszki biało i czarne, 
| (ias ka Vol-au-veut, Moki, Briosze. 
Obiady i kolacje ha w ieczorjy: 
Obstalunki pa w przóciągu 24- ch 


pat 2210 


_ Ksią żki kolendowe. 


w „zek EW. poleca- 


arnia E: Wende i 
(faktow: Przelimieście 0. 


S% 


4782r 


ejtowowniejste Pądarki 
„NA GWIAZDKĘ, 


perm 4 duże to 


mięncykiegośia Fi ts, oraz AIBim 


Wi a Sala 


Ksi 


b. ód: te Starego i Nowe: 

i f wielkie tomy in n folio, 240 

SEA. 0 wspaniałemi ilustra- 

cjami in folio A Gustawu Eo- 

ró—Ubecna cena rs: 46 (pictw- 

r raka tego dzieła dk i” rs. 
179 


Ert 


Mäsarnia i Cakiernia franodh | 


b 


|POSYSSSSSE 
Fabry ka Pierników 


py od lat 60 pod firmą 


A. EHES.I AE DT, 


przy'ułicy Żabiej Nr 5. 


Poleca się z przedświątecznym wielkim zapasem 


w wyborowych Pierników bc 


Kupującym : za a mabla dodaje sie. 46 Bhp, zabata 


c= | 


| ik 
| 

| | 
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KURJER WARSZ AWSKI — Dnia 22 grudnia 1892 Roa 


ð 
hę z: REPETRYY: AEEY 


| 
| 


G 
Guda Bože w r Święty. ch duszach czyśco- 
wych, Warszawa 1890, 40 kop. 
Cuda Boże. swiezych a ścowych | 
t II; Warszawa 1892, kop: 


Cuda Boże we Mszy Świętej, Żytomierz | 


ko BU 
of w zenajświętszym a 
kramencie, Warszawa 1590, kop, 4 
<A Eucharystyczne, dalszy ciąg sb. 
ów Bożych w Przenajświętszym Sa- | 
Kramezcie, Warszawa 1590, kop. 40. 
Złote okruchy (Les Paillettes d* or); Wią: 


ka Saria życia, Warszawa He 
Ko 1731r 
Sklad | główny w Warszawie 


u Gebethnera i Wolffa, 


-„AWilnić d-d. Zawadzkiego, 
- [Ważne dla Kasjerów! 
DRZINTEKTOR BANKNOTÓW, 


zabezpieczający kisjerów i osoby mająca hio 
cżymienia z banknotami od szkodliwych za= 


razków; 
Należy używać tego płynu do źwilżania 
ła zniszczsnia ża 


palców prz LX rachowaniti. 
rażków za hw brudńych- banknotach, 
należy je hata w sAaiatkoi zt, 
napojoną tym płynem, 

Dostać można w sklepach Fei 


Warsjaw skiego Laboratorium Chemiczu ego 
Gwiazdka dla Młodzieży 


świeżo POS rasę drugie wydanie, cie» 
szącego się EN PE i powszęchiem dżnā- 


gim RA Maj W wokięc „dzieła 


-- bbl dudblki, 


58 rysinkami Tiljańa Maszyń- 
ostać można we wszystkich księ- 
w opr. karton. 
sk. ze złoconemi 
1800R 


ozdobione 


skiego. — 
garniach,— Cena rs. 1 k; so 


LK. 76, w 


gemo angie. 


UWAGA 
Wyprzadań Jaanek, 


doi ON 
z powbdu Zipółbbo ŻW nłędia intótóśu. 
Mańżałkówska 167%, 


Fabryka Posadzek 
0 sda i pw odleżałe z su- 
RZA i Fornitowane,—Cetńy przystę- 
pne, z gwarihcją zá solidną robotę i 
098 i ororeutiać É. Stopcżyk' 
YA, Leszno X 24. 
i Niniejszem ma zaszczyt zawiado- 
mié Szanowną Publiczno 6, iż otrzy- zz 
© APARATÓW MAGICZNYCH, 
za pómócą których, każdy przeczytu- 
żye przyjemne i zajmujące sztiki m 
u piązne, Tak u Siębie tak też na, bala GA 3 
być można w zakładzie reparacyjnym _ 
przedmiotów potiony cli Krakow skie. $ 


l. Kamnierer 
É pue 3 
aterjału, jako t to: Klepki, Ma- g 
obroć materjału, 
Na Gwiazdkę! k 
R malem na Gwiazdkę wiciki wybór 
wszy objaśnienie, może wykonać ró- 
i na wieczorkach,— Ceny nizkie-—Na- 
obok: Shkskicgo 
1504R 


Przedmieście N 860, 
Hotelu, 


| 
| 
3 


| 
t 


| do 


PN 
w 


TP 


ADA 


ę 


pozę 


"KSIĘGARNIA - 
i Skład Materjałów Piśmiennych 
A. ińarwowskiej 

i F. Zabłockiego, 


róg Hrakowskiego-Przedmieścia i 
Hr. Berga X 5 
50: „pare w obity assortyment ksią- 
żek ppainnyoh, la młodzieży i dia 
starszych. Liczne dzieła illustrowa- 


| ne ne iksiążkiido nabożeństwa w oprawach 
zauka malutkich rad dla uświęcenia i | 


skromnych i kosztownych. 

Poleca wielki wybór Materjałów Piś- 
miennyoh, świeżo otrzymane papiery li- 
stowe, od skromnych do najwykwintniej- 
szych A gaianków. 

jrauje prenumeratę na wszyst- 
kie Hlama kraiowe i Eligeiiizne miejsco- 
wą i na prowincję, 1810r 


ali 
a 
sz |” 
NY 


|8 R 2 ME 
> „A M > Us 
Jiayn ia 
Jam aa ESE pl 
EESSI SN Sm 
gm i Syz yy iim 
Smi my dzia 
PROCEK =.= 
jerai: =: R 

w ko =a 

ALLANS 


- 


B- Maszyny do szycia 


Sim. 


> heller & Wilson” 


uznane za najlepsze, z gwarancją, 
na rozpłaty tygodniowe po rs. 1. 


Juljan Berg, 


zówiócka 16. 40R 


Foza do Radków 


dla Kobiet, 


gospodarstwie domówem za naj. 

prak cznie jszą użnana, dająca obraz 

wydatków codziennych, miesięcznych 

i rocznych, nakażdy przedmiot, a tak 
wygodńa, że dosyć jest wjisywać liczbę w go: 
towe rubryki, Jest do nabycia w Księgarni 


. Popławskiego, 


na Krakowskiem-Przedmieśćiu obok úint- 
wersytetu i we wszystkich paasi Saane 
niecki, nigch, po k. 60, „001.510 3 


LIJ. Z ty 7 Brali 


Adelfa Dygasińskiego, 


wyszły „2 druku nakładom „Kurjera Warsza» 
wskiego” i fprzedają się wa wszystkich Zzńa- 
czniejszych Księ: garhidch, po cćhie rs. 1. 
Skład główny w księgarni : ńakłado- 
sej S: Kewentają w Warszawie, Nowy» 
Swiat 41, która zlecenia ż prowincji wprost 
do niej. wraz z na ileżnością adresowaud, Uskn- 
teeziia tez póbićiin ia pórta lüb teź śtośow. nio 
czenie zupisującego Listy; wysela ja 
Ba zaliczeniem pocztowemę _ %r 


10. KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 22 grudnia 1892 r. i Nr: 354 


| RZADKA OKAZJA boczi 


na Wielkiej i Zupełnej Wyprzedaży 


z powodu zwinięcia MAGAZYNU GALANTERYJNEGO 2198 


| Sj losu koszu, NN, S. BRUNER, & Ce Niżej kosztu. oz 


| Erotel Europejski. E 


| 
Na nadchodzące Swieta Bożego Narodzenia || 
POLECA SIĘ Z WSZELKIEMI WYROBAMI 


SPECJALNA FABRYKA CUKRÓW, CZEKOLADY i LODÓW 


B. SEMA DENI i Sk 


Wszelkie zamówienia wykonywają się z całą starannościa, wykwintnie i punktualnie. 


MS WIELKI WYBÓR BONBONIEREK PARYZKICH, BE 


Teatr- WW zan*Sswza WW Ze "A 
Fapiery listowe fantazyjne! Ę 


Skład Papieru i i Galanterji yk Oy rę 
R. Krupecki i L. Poradzewski, 


wszelkie obstalunki cukiernicze, 
po cenach możliwie nizkich, 

w Warszawie, Wierzbowa X 1, 

naprzeciw Hotelu Angielskiego, poleca 


PRZYJMUJE 
na nadchodzące Święta: 


: Cukiernia Szwajcarska 
J Wielki wybór nowości galanteryjnych 


dba e SDD ACET 


Wyroby skórzane! 


po cenach uznanych za najniższe. 1826R MAZOWIECKA, róg BERGA. 2209 
$ ; P RSI L 5 BS" Uprasza się o nadsyłanie wczesnych zamówień. %wg 
5 DE KA SIL T AT an E io E EA EER ES Pe 


"DiZ9iuop | 8381M$ ‘ÁdWeLj eu AUOJSEZ 


Fabryka Rękawiczek i Magazyn Galanteryjny 
=. CO E:EFR WW IN SELIEiIG-O, 


Trębacka 2, róg Nowo-Senatorskiej, obok W. Szejblera. 2218 


Magazyn Bielizny Damskiej i Męzkiej oraz Sklad Płócien 


i wyrobów pończoszniczych 


„I E O N A, 


123, Marszałkowska „123, wprost kliniki, 


i w WARSZA 

poleca Koszule męzkie i damskie, Kołnierzyki i 
Mankiety w najświeższych fasonach, Halki je- 
„dwabne i fianelowe, Pończochy jedwabne fanta- 
zyjne, Chustki białe i kolorowe, Krawaty, Spin- 
ki, Szelki, oraz wszelkie wyroby welniane i try- 
8 kotowe. 1827R 


Taral Drogi żelaznej Nadwiślańskiej 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że dla eksploatacji tejże Drogi w cią: 
gu 1893 roku potrzeba nabyć materjału drzewnego na KE około 30,000 rubli, 
a mianowicie z dostawą do Głównego Magazynu na stacji Praga Nadwislańska 
na summe około 27,000 rs.i z dostawą na st. Kowel na summę około 3,000 rs. 
Zyczący podjąć się pomienionej dostawy w całości lub części, winni nie póź- 
niej jak 19 (31) Grudnia r. b. złożyć w Wydziale Gospodarczym Zarządu Drogi, 
ulica Mazowiecka Nr 22, zapieczętowaną deklarację z napisem: „Deklaracja na 
dostawę drzewa budowlanego w ciągu 1893 roku.” 
Przy złożeniu deklaracji winien być okazany kwit Kasy Głównej Drogi 
Żelaznej Nadwiślańskiej na złożone w gotowiżnie lub papierach wartościowych 
vadium w summie AURAR cej 10%, zadeklarowanej dostawy. 


Odnośne Posznkuje się kupna f 
rodek i świątecznych td go być przeglądane codziennie, z wyjątkiem dni ga z podarki I ha "Gwiazdkę: 
u 


iny 10-ej zrana do 3-ej po południu w Wy- Lod k 
zaw No arczym Zarządu Drogi. Da dana i marmurem, ! 
eklaracje konkurentów, którzy nie wnieśli zastrzeżonego warunkami Kredensy kuchenne 
dostawy vadium, 


dalane. lub nie podpisali odnośnych warunków, nie będą uwzglę- oraz inne przedmioty do użytku domowego 


WYKWINTNA BIELIZNA 
DAMSKA i MĘZKA 
EE lacziLeo © Korc 


w Warszawie, Nowo-Senatorska X 8, Plac Teatralny. 
Cenniki illustrowane bezpłatnie. 1793R 


Dwie monografje historyczne 


ALEXANDRA KRAUSHARA, 


autora: Olbrachta Łaskiego, Czasów na dworze Batorego, Sprawy Zygmuuta Unruga etc. | 
Samozwaniec Jan Faustyn Łuba . . kop. 60 
Barbara Brezianka . . . : . . kop. 60 


Sklad główny w księgarni GEBETHNERA i WOIFFA. 2188 


Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 
i odznacza się przewybornym smakiem. 


Rozliczne podrabiania, i naśladowania najlepiej PR 
uwydatniły różnice jakie zachodzą porównawczo AU Enie 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie ną F j 
npu was võlnienie iego. Tlg 
Należy wymagać zawsze ng s'y! 'atash noqpi su 


Fabrykan: Abrykotiny produkuje Bonai? WL. Exams PEE 
nasiępujące grozy; meeer 


WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM ~“ 
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 4839 


Reprezentant na Królestwo Polskie i Rossję Zachodnią A. Wołkowski. Warszawa ul, Orla 13 4 


———— a m mL 2 200022704 — 


nowszej konstrukcji, o sile 50 koni, ai p 
Zarząd zastrzega sobie wybór między deklarantami, oraz prawo podzie- | używanej, będącej w dobrym stanie, z kon poleca J. Kuchta. eo 
lenia dostawy. jakoteż y A p | densacją mają pierw szeń stwo.— Oferty upra- Każdemu kupującemu ustępuje się zna 
A 4 w razie uznania cen zadeklarowanych za wsaórowioj | Kantora „Ku Wa bat. Skład Fabryczn emis 
rawo uznania submi | sż się nadsył: é dô toru rjera T- | ny ra pik y 1 
p issji za niebyłą i ogłoszenia nowej- 1524r szawskiego* w Łodzi, pod lit, A, H. 1828r | I-e piętro,—Fabryka: Piękna M 


km « 
paas 


s Nr.354 | KURJER WARSZAWSKI. — unia 22 grudnia 1892 r. i 11. 


| RADNEGO 
t z a f _, 


TASTE PAZ 
WERE AŻ. 8 O I i 


ad Oryginalnych Singera Maszyn do szycia 
2 POLECA JAKO PODAREK NA GWIAZDKĘ , 


NOWO-KONSTRUOWANĄ „Vibrating Shutle” maszynę. 


Najlepsza ze wszystkich do 


dziś istniejących maszyn, którą 
można nazwać ideałem maszyny domowej (familijnej), gdyż posia- 
da w najwyższym stopniu wszyste kie te właściwości i przymioty, 
które do domowego użytku są niezbędne, a więc łatwą jest we 


się wielostronnie zastosować. 


—00— 


"BEMARKA FABRYCZNA 


władaniu, chodzi bez hałasu i daje 


MARKA FABRYCZNABE" 


Ponieważ pomimo to pojawiają się zawsze jeszcze naśladownictwa ran ten chyba najlepszym jest dowodem jak nieporównanej 
dobroci są („oryginalne Singera maszyny“‘) czuję się spowodowanym ogłosić niniejszem, że tylko oryginalne Singera maszyny powy- 
żej umieszczoną markę posiadają, a dostać ich można wyłącznie tylko w moich składach. 


G. NEIDLżINGER, Warszawa, Wierzbowa Ne 6. 
WŁASNE FILIE W KRÓLESTWIE POLSKIEW: 


ŁÓDŹ KALISZ KIELCE RADOM LUBLIN LOMZA PŁOCK SIEDLCE 
Piotrkowska, Warszawską 11. Rynek. Lubelska 109. Krak.-Przedm. 176. Rynek 216. "Tumska 56. Warszawska 143. 


g 


OS PTZ 
© RSE ar r: 0 FI EPK 


Na Gwiazdkę zniżone ceny. A.ROESLER © Comp. 


"| T, licy Elektoralnej N 
Magazyn Jadwigi Przewóskiej, „zadymy zai s soe -e ae 


ulica Zielona X 5, d i Róder. P O LB OMA 
k e” prep feces PEN ma Wina Węgierskie wytrawne i słodkie, Francuzkie, Reńskie i Hiszpań- 
Kapelusze, Stroiki, Zaboty, Czepeczki. - , i skie, Likiery i Koniaki najpierwszych firm zagranicznych. Wszelkie 
| kdaihyóceaceg galanterja, Portmonetki, Papierośnice, Bonbo- towary kolonjalne i delikatesy. — Śniadania i Kolacje. 2208 
nierki. 
'jękne robótki haftowane i malowane. 2189 Towarzystwo Akcyjne Browar 


W. KIJOK £ Œ 


w Warszawie, 
Żelazna Nr 59. Telefonu Wr 596. 
fi poleca: 
Pivo Rpzaww arsiz Āe lagrowe, 
Pivo monacia i Ji six > ciemne, 
MPiww e ppiiwanowasiciE© jasne. 


Sprzedaż detaliczna na bytelki w Browarze i we 


wszystkich handlach i Skladach wódek 


oraz we własnych sklepach piwnych przy uliey 
Time. Berga Wr 2, 
Trebace iziecj Wr TB, 
w których pod eiśnieniem kwasu węglanego. wyda- 
wane jest codziennie wprost z beczki na dzbanki, karafki do 
domów od godz. 12 do 8 i pół wieczorem, na obiady i kolacje 
piwo pilzneńskie. 

Nowy ten sposób wprowadzony zagranieą 
zalecany jako prawdziwie hygieniezny, utrzymuje piwo 
przez długi czas w stanie zupełnie świeżym, t. j. z gazem, sma- 
kiem i musem naturalnym. 1805R 


Kupującym za rubla dodaje się za 20 kop. 


Pierniki z fabryki L. Aleksandrowicza. 


| Sprzedaż rabatowa uskutecznia się: 
l 1) W sklepio własnym, ulica Wierzbowa X 9, 
; (Plac Teatralny. dom W-go Neprosa). 
| 2) W Handlu Win rogi i Stecki, ulica Marszałkowska, róg Żórawiej 
U 


GUSTAW HAHLE 


4 ©. Wilkanca, Plac św. Aleksandra, 
Warszawa, Ś-to Krzyzka Il. 


4) Przy fabryce Nowo-Wielka M 11. 


13 


Album odpowiednie na podarek gwiazdkowy. 


W SYRENIM GRODZIE. (4 


Album karnawałowe na rok 18983. 


1. Konzak K. Uroczy Wiedeń. Walce Z zielirór C. M. Śpiewacy gajów” t 

2. Moniuszko St. Weselny Mazur. Walce, E 

8. Krause K, Polka komiczna. 8. Ziekrer C. M. Marsz hiszpański, i 

4. Strauss J- Bratki. Polka-Mazurka, 9. Lochman Wył. Gardenia. Polka. 

5, Moniuszko St. Kadryl z op. „Stra- 10. —  Kasztelanka. Polka-Mazurka | 
szny Dwór.” 11. Ziehrer C. M. Sprytna. Galopka. | 

6. Lochman WŁ Karmazyn. Mazur, §12. Waldteufel. Najpiękniejszy Walc, |. BR 


——„ Cena rs. 2. ; 
Wydawnictwo Gebethnera i Wolifa w Warszawie, 
Filja w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr 46-ty, 


Do zabycja | we > wszystkich księgarniach. 
, ri w 4% i D PIE JWT x o 


1193r: 


TEET TT 


Niniejszem mam zaszezyt podać do wiadomości publicznej, że do- 
tychczasowym moim zastępcom na Cesarstwo i Królestwo Polskie z wyjąt- 
kiem Warszawy, pp. Ed. Somya i inz. Ni. Bramsom, jako 
posiadaczom prawa wyłącznej sprzedaży żarowych lamp gazowych Dr. 
Auera, z dniem dzisiejszym udzieliłem moje zastęp- 
stwo i na BS arszawę. 


Przedsiębierstwo to prowadzone będzie pod firmą: 


BIURO CENTRALNE 


sprzedaży żarowych lamp gazowych Dr, Auera 
; w Warszawie, Bracka Nr 25, 


do której wyłącznie raczą nadal zgłaszać się łaskawie interesanci, 
Z poważaniem 


Mac Sonnenscheim w Wiedniu 
JENERALNA AJENTURA 

dla sprzedaży żarowych lamp gazowych, 

patentu B-ra Auer von Welsbach. 


OSTRZEŻENIE. 


W ostatnich czasach pojawiły się w sprzedaży oryginalne ja- 
koby, a w istocie będące jedynie niezręcznem maśstadownictwem, W 
palniki Bera Auer'a do zarowego oswietlenia gazo- - 
wego. 

* Ostrzegamy niniejszem przed nabywaniem ta- 
. kich palników, albowiem przedsięwzięte są kroki: 
aby do podrabianych palników B-ra Auera, © 
i nikt nie mógł otrzy ymać potrzebnych doza- 6 
miany koszulek żarowych, 
podrabiane palniki B-ra Auer’, dają znacze 
nie mniejszy efekt swieilny, aniżeli prawdziwe. 

Jednocześnie dla uniemozliwienia nadal naśladow- 
nicitw i prawnego ścigania nasiadowców oryginalne- 
go palnika D-ra Auer'a, upraszamy wszystkich, którzykolwiek 
posiadają palniki D-ra Auer'a nie zaopatrzone w stempel „dasgliih= 
ticht Patent Dr. Auer von BP'elsbach,** o laskawe zako- 
munikowanie nam nazwiska i adresu tych, od kogo je nabyli. 


BIURO CENTRALNE 


DE żarowych lamp gazowych D-ra Auera, 


m5” Ceny „tażewetew D-ra Auer'a będą goaa ORZCĄ 2153 


FaF FAŁSZYWE POGŁOSKI. “mE 


Doszły do naszej wiadomości podstępnie rozsiewane pogłoski, ja- 
kobyśmy naszą fabrykę Musztardy, egzystującą od r. 1881 przy ulicy 
Leszno pod Nr 4, pod firmą 


ARTHUR % Comp. 


sprzedali, przeto niniejszem mamy honor donieść łaskawym naszym od- 
biorcom, że fabryka nasza jak dotąd tak i nadal była i jest w naszem 
Poriadanin, zaś rozsiewaczy fałszywych pogłosek sądownie poszukiwać 
ędziemy. 216Q 


| ARTHUR $ Comp. ; 
| Skład Wyrobów Tabacznych 


różnych fabryk 


A. LATTERMAN i S-ka, 


Warszawa, 88, Marszałkowska 88, 
poleca znane ze swej dobroci tytonie: Braci KOGEN w Kijowie, 
W. Sz. Bojarskiego w Żytomierzu, 
. Asmotowa i Komp. w Rostowie n, Donem, 
z prawdziwoj Francuzkiej: Bibułki, 


RZ 


do Wy po conie preaun} 


1813R 


KURJER WARSZAWSKI, — - Dnia 2 grudnia 1892 R 


| 
| 


| go wady 


Józef Lewiński, p Mioctawek. | 


aca od roku 1856 


Parowa "LS Musztardy 
A. SCHWEITZER, 


*/ Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, GT 
na garnce, kwaterki i słoiki i tenże polecą. 812R 


Największy wybór 


Specjaina rabryka wszelkich trykotarzy 


Pończoch | GCB specjalność 
| Wysyłka na prowincję. Jersey i Żakiety 
mvo EL WYPRZEDAŻ 


wysortowanych towarów po 
cenach zniżonych, 


$jo "KAR Ti. Ś-to oh 1i. 


Kamizelki myśliwskie, § 
pończochy, skarpetki | 
i rękawiczki. 


4 Pasy ochronne. 
X dnie 
"MH panów, dzieci i ubra- $ 
{| nia do gimnastyki it. p. 


Spo- 
ubrania dla dam, 
$ Obstalunki wykonywa- 
jją się w jak najkrót- 
szym czasie. 1537 R. 


S-to Krzyzka 11. Ś-to Krzyzka il. 


isagani złotym medalem na tegorocznej - wystawie 
hygienicznej w Hadze za swe wyroby czekoladowe i Kakao w pruszku 


Parowa Fabryka Czekolady i (ukrów Desgerowych 


Stanisława Urstein, 


J.JANOWSKI 


w Warszawie, ulica Grzybowska 55, 
zaopatrzywszy swe filje przy ulicach: 


Elektoralnej Nr 17, Nowomiodowej Nr 2, Bielańskiej (Hotel Paryzki), 4 


w znane ze swej dobroci towary, poleca na, nadchodzące Święta: 
Praliny jasne (Mignon), Praliny ciemne, OCukry desserowe, Karmelki kwiatowe 
i owocowe, przybory do choinek oraz wszelkie w zakres "specjalności wchodzące g 

a:tykuły, po cenach moż iwie nizkich. 
Wielki wybór Bonbonierek Paryzkich 
Pierniki prawdziwie miodowe własne ego wypieku, 
Kupującym pierników za rubla, do 
BPO G ap WW ZA n* © RRA- 
Dla pp. Cukierników polecam: Kakao w blokach, Couverture, Massę rr ry, 
po cenach umiarkowanych, 


UWAGA. hiaan RENO NEC na ay oraz całe moak cukrowe. 


sosova toceccoceceoGoee2001000:0905C0s06080 


najnowszych systemów 
R i Damskie w wielkim wyborze, 
poleca 1657r 


JAN HILKNER 


w Warszawie, Nowo-Miodowa N: 2, 
A >ac80660000%00066009000908068 7 


NOWE OŁÓWKI 


czarne i różno- kolorowe. | 
oraz Szyfry z fabryki 


W. F. CARNATZ, 


są do sprzedania we wszy:t*ich dobrze a% 
= mas sklepach materjałów pg 
f -aara 1611 4 


IK AMIENI ntyńskich 
T francuzkich 1408r 


Ą poleca PP. właścicielom kia, | 
gA uów i technikom młynarskim, 
wy rabiane z najlepszego zim, | 
Ś mienia Francuskiego, zgwas 
jrancją dobroci, z cenach przy- 
| nych. Skład Kamieni 
zlązkich, Walców uraa 
= oraz innych artykułów mły- 
narskich. Cenniki bezpłatnie. 


| 


Zr sra 


$ 
| 
| 
f 
| 
| 


K dzie, przytem jeden lub kilka numerów w komplecie, lecz nie częściowo. 


listownie do Kijowa, Teatralny zaułok pod adresem Naczelnika oddziału Gospodarczego Zarządu Dróg 


eniem stosownej deklaracji, wnieść do jednej z kas głównych Zarządu Dróg Żelaznych w Kijowie lub 


 Bownie do deklaracji. Kwit kasy na złożone vadium powinien być załączony do deklaracji. Dekla- 


H 
4i 


“Siea Po bak p" rz oka. tw => REF WZW =" PRZ = ~ 


pea Teema aea 


a Nr 354 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 22 grudnia 1892 r. 18 


OZ Z 


| OD ZARZĄDU DRÓG ŻELAZNYCH POŁUDNIOWO-ZACHODNICH | Zabawki © 
| Zarząd Dróg Żelaznych Poludniowo-Zachodnich w Kijowie, podaje niniejszem | . 


do wiadomości publicznej, o mającej się odbyć sprzedaży w r. 1893 następują: | I P odstawy do choinek 
tych, niżej wyszezególnionych starych materjałów i części metaicyvch w sta- > oraz 
o EA OTAI nie polamanym, M: y 2 7 y 


i wiele przedmiotów odpowiednich ną gwiąe 


A m ; * | 3 zdkę, poleca: 2176 
1i SR ow W beiti Alfred Orthwei 


Odessie. | Brześciu. 
gatunku | 
Przedmiotów. 


w 
Nazwa materjałów, ATE | each. ułica Czysta Ni 8. 


P ua d y- Ee "3 
À TEA irf j 
1 l Blacha żelazna, pochodząca z różnych niezdatnych do uży- : il j H pl | 
tku części taboru pociągowego, jako też pozostałych ka- mięs UA jaaa 
wałków starej i nowej blachy, po dokonanych robotach. | 3000 | — — a i Eare lokomonilki, daintajá- 
SĘ | Blacha kotłowa, pochodząca z różnych niezdatnych do E M. Grodzioński, Nowy- Swiat EEE 
użytku części taboru pociągowego, a także różnego ro- piętro, od frontu. 2193 
i dzaju pozostałych, kawałków starej i nowej blachy ko- | B 
i E tłowej,.po dokonanych robotach. . » e s » s> e » — 150| — — 
8 Blacha dachowa, zdjęta całemi arkuszami z dachów zabu- Zakład Mleczny 3 
dowań i wagonów, w kawałkach nie mniejszych od je- dawniej KRACZKIEWICŻ. 
. dnego kwadratowego arszyna . . « e » ece e | -~ 400 | — — Nadszedł świeży transport masła lis 
4 Żelazo bandażowe, bandaże od wagonów, tenderów i loko- | TĄ pge A eea zn 
motyw, zużyte oraz połamane s A BARA y EEA, e — |17000 m AK BR, gosdniłak mleka siod: 
5 Mosiądz w stanie szmelcu, pochodzący od rur mosięż- i E oons e Eai NIE 
nyċh, które zużyły się . ; a> M PPODOMÓEJ — | 4500 | — — EDON 25. m. $ 
6 Stal ressorowa popękane paski ressorowe, kawałki i obrzyn= NORZE LIE PY EE AE 
ki stali ressorowej, pozostałe po dokonanych robotach . | 38000 | 4000 | — — i ? 
Fx sk Stal bandażowa, bandaże od wagonów, tenderów i loko- 
motyw, zużyte i w stanie szmelcu. . e: e e ro- e.e — — 131000 — 
8 Stróżyny z kompozycji metalowych. . Aitec 2 ZE 300 | 200. | — — SUPERIEURE 
BE y ‘żelazne i stalowe zmieszane. © o e's . o — — 127000 | — CZE 
10 Mutry od relsów w stanie szmelecu . . . . .„ . . . | 2000 | 5000 | 2000 | 1000 
11 Haki do przybijania relsów niezdatne . 0 WIĘ SM 500. | 6000 | 3000 | 1500 
12  Nakladki relsowe w stanie szmelcu . . . . . . . . | 6500 | 6000 | 1000 | 1500 | oacoówie 
13; | Podkładki , 7 MJ E a r 7 «|| 1400,| 4000 | 800i 700 A 
14 Rolety żelazne iglicowe strzałkowate, niezdatne . . . » — =- 600 — LA TOILETTE 4 
15 Relsy żelazne ramieniowe.. : . . 8.2. o. slliib — — 800 -— i 
16 "3 SCBIOWE JĘNCOWE e 2 e 2.0 „e. 0 0. » e uf — — 1300 — 
17 5 s AAMEN WO A 2 EE Ma 0. LE a odliije — — |2000 |. — 
18 Drobne części strzałek i krzyźownie. . . » ._ . ofi — | — 200 | 100 
19%, s ; dobrzynki blachy dachowej. . . . . . | 1500 | 2000 | 1000 | 500 
20 *; Żelazo, szmele, składające się z różnych niezdatnych do 
A użytku części inwentarza © « 5. « « 4 e ża 700.) 700 | — = 
21 | Blacha pozostała z różnych mieużytecznych 'części inwen- ś R 
tarza,j ODTŁYNKÓW <; cs -e en ihanine „a ) + (Hi oai 800 | 400] — — z oj ZERA E : 
22 =| Stal w narzędziach niczdatnych do użytku. 3 . . . . 200.| .200 | — | — | Skaj Krenty & Ce ul Lesmo Nr 1 
28 „» w stanie szmelcu, pozostała z różnych części taboru p a : 
ruchomego i niezdatnych kawałków stali, | pozostałych w śr kr NA GWIAZDKĘ? 
po dokonanych robotach. « . . « « « « ='._. 300 | 800] — 200 « io wss s dacia CA 
24 Koła wagonowe żelazne bez osi i bandaży, z piastami z la- BÓR odpowiedni przezent Kaadeki 
nego ZOIRZA, e 8.0 04 5 jelito" sld GAŃLAJIEA owe — aae — — z gór Haron, bandio, ładnie 
l 900 pud. l świetle, Papugi szaro 1 zie: 


; po tej dacie nie będą uwzględnione. 


następujące szczegóły; 


lone gadajnce, Kakadu Kar- 
dynały [Insenparabels, i 
amerykańskie malutkie Pta- 
ki, oraz złote i srebrne Ryb- 
ki Akwarja i przybory do 
tegoż i Muszle salonowe, po» 

Jeca—Nowo-Senatorska M 7, 


| „Życzący poznać rodzaj i dobroć materjałów, przeznaczonych na sprzedaż, mogą obejrzeć je: 
w Kijowie, Odessie, Brześciu i Starosielcach, od godziny 9;zrana do 12 w południe, oprócz dni świątecz- 
nych i niedzielnych. — W tym celu należy odnosić się do Zarządzających składami: w Kijowie do p. Szyl- 
lera; w Odessie do p, Razgradzkiego, w Brześciu do p. Bondarenki i w Starosieleach do p. Michaiłowa. 
O warunkach, dotyczących kupna powyższych przedmiotów, interesowani mogą się dowiedzieć 
U tychże Zarządzających, tudzież w Petersburgu i w Dyrekcji Towarzystwa Drog Żelaznych Południowo: 
Zachodnich; w Kijowie w oddziale gospodarczym Zarządu Dróg; w Warszawie u agenta Dróg, Żel. Polu- 
dniowo-Zachodnich M. J. Teplitza (Trębacka Nr 4); w Moskwie u agenta Dróg Żelaznych Południowo- 
Zachodnich M. N. Tannenberga (Zarząd Drogi Żelaznej Moskiewsko-Brzeskiej ). 
Materjały powyżej wyszczegółnione kupować można nie inczej jak oddzielnie w każdym skła- 


czerwone, 
|. w szczególności w obecnej 
„porze zalecane przez les 
karzy wino taninowe 


DSG, 


MEPzapobiegające wszelkim 

Ry- dolegliwościom żołądka, 
z OTAZ koniak kuracyjny 
34/0379 „Imperial, w cenie od 
rs. 1.30 do rs. 4, znajdu» 
je się w znacznym wybo» 
$ rze w składzie win 


(i KERNIĘTÓW 


Mający zamiar nabywać powyżej wymienione materjały, raczą nadesłać o tem swoje deklaracje 


Żelaznych Południowo Zachodnich, nie później 17 (29) Grudnia r. b. — Deklaracje nadesłane 


|. Deklaracje powinny być składane lub wysyłane pocztą, w. kopertach zapieczętowanych z napi- 
sem: „Deklaracja na przedmioty sprzedawać się mające 17. (29) Grudnia r.b. i powinny zawierać w sobie 
1) Jasno i stanowczo oświadczone życzenie nabycia jednego, kilku lub wszystkich przedmiotów po- 
wyżej wymienionych, w jednym, kilku lub wszystkich oznaczonych składach. - CZ 
-2) Proponowaną cenę za każdy numer oddzielnie. —. f 
3) Dokładny adres składającego deklarację. i Js. 1 B) 
`- Pragnący przyjąć udział w kupnie materjałów, przeznaczonych do sprzedaży, winien przed zło- 


Odessie vadium w stosunku 10%, od wartości ogólnej przedmiotów, które deklarujący nabyć zamierza sto- | pra 


racje podawane bez załączenia kwitu na złożone yadium nie mogą być uwzględnia- | DŁUGA s 5, uż 


ne i uważane będą za miebyłe. X a 1816r | oraz w zklepach „Merkury*”. 


